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jenneJ floty Stanów ZJe-

Marszałek PIŁSUDSKI 
przedstawiony został Jakt 
kandydat do tegorocznej n; 

grOdy pokoju Nobla. dnoczonych. 

6 zabitych i 500 rannych w P r li 

u 
Krwawy przebieg wczorajszych demonstracyj pr:e::eciwko rzą<towi.

Wojsko i policja stoczyły walkę z 20-tysięcznym tłumem 
Paryż, 7 Wibego. 

Zapowiedziane na dzień wezorajszy 
~ajścia, 

MIAŁY PRZEBIEG NIEZWYKLE 
KRWAWY. 

Otl samego rana, panował nastrój go
rączkowy, a grupy OpO.zycyjne wzywały 
plakatami i ulotkami ludnOść do demon
stracyj przeciwko rządowi. 

P<>nieważ przypuszczano, że policja 
oie da sobie sama radv z demonstranta
mi, śCIĄGNIĘTO ZNACZNE POSU..KI 
WOJSKA. 

Paryż, 7 lutego. rany. DWIE OSOBY ŚMIERTELNIE STAL ZRANIONY W GŁOWĘ Kl1LĄ 
(Pat) „Paris Soir'' podaje. że w cza- ZRANIONE, odwieziono do szoitala REWOLWEROWĄ. Komisarz policji 

sie zajść w okolicach Pałacu Burboń- Beaujon. Lallemand również został zraniony. w 
skiego manifestanci przecinaH pęciny ~.* . domu zdrowia dla policjantów znajduje 
koniom gwardii. Paryz, 7 lutego. się 90 RANNYCH POLIC JANTóW 

Ten sam .dziennik donosi. że demon (Pat) Według informacji, zebranych j *"' · · 
strojący usiłowali m. in. przejść przez prz~z pref~kturę policJi, ma~ifestan~i ~ ,„ Paryż, 7 lutego. 
most, łączący Plac Zgody z Pałacem swoich probach konsternach starah się (Pat) w Związku z wczorajszem) 
Burbo1iskim, doszli jednak tylko do po- zgrupować przedewszys~lem w. ?koli- zajściami redaktor naczelny „Action 
łowy mostu, nie mogąc przebić się cach Izby Deputowanych, M1mster- Francaise" Charles Maurras został 

0
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przez kordon policji, GwardJa, skonsy- stwa Spraw Wewnętrznych i Pałacu skarżony 0 prowokację 
gnowana przez Izbę Deputowanych, Elizejskiego. Najgwałtowniejsze star- · 
STRZAŁAMI REW OL WEROWEMI cła miały miejsce na Placu Zgody, gdzie 

POWSTRZYMYW ALA MANIFEST AN policja i gwardia dokonały celem opró· 
TóW. Wśród służby bezpieczeństwa j żnienia Placu szeregu szarż. Wiele 
w pewnym momencie zapanowała kon· osób odniosło rany. DYREKTOR PO
sternacja. Szereg osób odniósł tam LICJI MIEJSKIEJ MARCHAND ZOc 

Największa fa bryka 
mebli 

W godziaach pOpOłuduiowych, dosdo 
w wielu punktach miasta do starć z tłu· 
mami demonstrantów. Policia dok<>nywa 
ta wielokrotnie szarży, manifestanci zaś 
demolowali na u1icy reklamy świetlne, 
pe>wod.ując krótkie spięcia. Najbardziej 
krwawy przebieg miały demonstracje na w k • 
Polach Elizejskich i na Cours de la Rei- y rycie 
ne. - Ogółem ZOSTALO RANNYCH nowej alery oszukańczei 

pastwą płomieni w Niemczecn 
Berlin. 7 lutego. 

(t) W Oberhausen wvbuchl pożar 
fabryki mebli Volkmana. Jest to jedna 
z największych fab ryk mebli w Niem
czech. Budynki fabryczne sa tak wiel 
kie, że pożar jeszcze trwa. Potężne 
słupy ognia wznoszą się na wvsokość 
kilometra. Wszelkie wysiłki straży og
niowej są bezskuteczne. 

soo osos, A 6 ZABIYCH. Durehior banhu sprzeniewierzgl 
· ~O miljonó"W lranhówr 

Paryż, 7 lutego. Paryż, 7 lutego. 
1lllllllllllllillllllllllll!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llllllll 

Lik ·d I d I Opinja publłczna zaalarmowana zo· We wtorek ropoczęła się rozprawa 
Wł ac a 7 prz~ s ę- stała nową afera oszukańczą. Tym ra- sądowa przeciw b. administratorom 
biOrStW W Łodzi zem bohaterem Jei Jest emigrant rosyJ· Cómpagnie Ponciere, utworzonej przez 
• • • • skł, niejaki Stanowski. Wystęoował on Stawislkiego. Ro~rawa wykazała, że 

w ciągu ubiegłego m1es1ąca na bruku paryskim w charakterze dy· wielu czlonków rady nad!zorczej, nie 
. Lódź, 7 tuiteigo. rektora banku, przyczem nabrał wiele interesuja,c się zurpeloie biegiem spraw 

(itt) Jalk się dowiadujemy, w uhle-\ osób na ogólną sumę 20 milionów fran- towa:rzystwa, ułatwiło w ten siposób 
głym mi,eisiią.ou w Łod:ci, iurzatd prz,enn:ysłio ków. ' dlzialalność Stawiskiemu. 
wy .zairedesbrował poniowniie IJiJk.WlilcLaqję 7 W aferę tę wt;nieszanych jest rów- Paryż, 7 lutego. 
przedisiębionslfw ina tereni~ inasizego mdia- nłeż wielu urzędników i wybitniejszych Sąd w Pau zatwierdził decyzje, mo-
sta. Są to oZitery priz,edJsięMorstwa ha111· osobistości. Gdy władze wydały na- :::ą której redalktor Darius, aresztowany 
dilO!We i trzy przem:ysłowe. kaz aresztowania Stanowskiego, zo· w związiku rz, aferą Stawiskiego, ma po-

z pO!Wyżisizego wytnlilka, że kry,zys me stał on uprzedzony przez swych przy- z.ostać w więzieniu. 
ustab.ilizoiwał się aeszcze w ŁocLz.i ~ w dal jaciół i zdołał zbiec zagranicę. • Decyzja co do redaktora Dubarry 
szym ciągu wywfo,tia przem.ożmy wpływ ·~~ I zrupaść ma dziś. 

Mrozy w lndjach 
Londyn, 7 lutego. 

(t) Donoszą z Bombavu o wielkich 
mrozach, jakie nawiedzitv Indje. W 
dzień temperatura wynosi kilka stopni, 
a w nocy spada poniżej zera. Wskutek 
gwaltownej obniżki temperatury panu
je na rynku indyjskim wielki popyt na 
materjaty wełniane i piecyki do ogrze
wania miesZkań. 

na życie handlloiwe i wz~mV'słowie. --------------- ------

„11o111" ns 
na PIDRZU" 
Czy jest ktoś, kto nie zachwy 
cał się powieściami podróżni-

czemi Londona? 

„Romans na morzu" 
to romans czysto londonow
ski. Pogodny, jak romas, emo
cjonujący jak najlepsza po
wieść podróżnicza, zawiera
jący szereg pierwszorzęd-

nych momentów. 

uRomans na morzu" 
ukazał się w 37-ym numerze 

tygodnika 

CD TYDZIE• 
PDWl:EŚĆ _I, 

Nowela, humor, rozmaitości, 
film. 

Cena egzemplarza 30 groszy. 
Wszedzie do qabycia. 

. . '"'~ .... 
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Tajemnicza zbrodnia we Lwow·e 
Potworny morderca porzucił cz~ści zwłok swej ofiary 

w kilku punktach miasta 
Lwów, 7 lutego. SZE CZĘŚCI ZWŁOK ZAMORDOW A- l ZAMORDOWANA BYŁA KOBIET A 

. Władze policyjne prowadzą vl dal- NEJ ZNALEZIONO W PARKU JOR-I MŁODĄ 
szym ciągu intensywne dochodzenie w DANA· I i bardzo dobrze odżywioną. Z wyglądu 
sprawie tajemniczego zabójstwa dokona Znaleziono tam kawałek ręki i część kawałka pończochy, pokrywającej udo 
nego na jakiejś kobiecie, której zwłoki uda. Najbardziej interesującym jest fakt, nie zdołano narazie wyciągnąć wniosku. 
następnie Porąbano i rozrzucono na te- iż nie znaleziono . mimo wysiłku całego nastąpi to po odmarznięciu ciała i oczy. 
renie Parku Kilińskiego. sztabu wywiadowców ani głowy, ani szczeniu pończochy z błota i śniegu. 

Przybyli niezwłocznie na mfeJsce palców rąk denatki. 
funkcjonariusze policji przeszukali cały Części te rzuciłyby odrazu spory lllllllllllllllllll!lll!l!llllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!~rni! 1 l!I 

· teren. snoP światła w dochodzeniu i dopomo-
Znaleziono część stopy, porąbanej głyby do identyiikacji. 

na drobne kawałki, górną część nogi z Podobnie, Jak części tułowia znale
przyległym udem, dolną część ramienia zione w parku Kilińskiego, również 
i wnętrzności. członki znalezione w parku Jordana i 

Na nodze aż do biodra znajd<)wała na cegielni Nachta są zamarznięte i nie-

l
się pończocha, co nasunęło przypuszcze które z nich zdaf ą się nosić ślady nad· 
nie, że zamordowaną Jest kobieta. palerńa. 

Po południu władze policyjne zaalar· Na podstawłe powierzchownycłi oglę 
mowane zostały wiadomością, że DAL- dzin policja stwierdzJła, że 

Sądy doraźne będą zniesione 
. już W' no.jbliższum .:zasie 

Warszawa, 7 1uttego. tOr Zaczek wskazał, że ostatnie statySty 
W dniu wezorajszym, minister spra- ki wykazują znaczne zmniejszenie się 

wiedliwoŚci1 Michałowski, złożył Oświad przestępczOści w Polsce. - Min, Micha
czenie, że wkrótce "\\'-niesie pcojE.>kt o ł<>wski <>świadczył, że zgłosi projekt 9 
zniesieniu sądów doraźnych w Polsce. zniesieniu sądów dOraźnych już na naj-

W czasie omawiania budżetu mini- j bliższe o<>sie&enie rady ministrów. · 
sterstwa smawiedliwości w se.nacie. sena 

Paryż bez światła 
Uszkod:?enie elektrowni 

Paryż, 7 lutego. 
rt'J W, 'dtłi:n "'W\Czorajszym w godzi 

naich włeczomycli W.ięlksza cześć Pa 
ryża została nagle pogrążona w ciem
nośdaoJi. Od Placu Opery aż do pół

noonyicll granic miasto zaleg-ly ciem
ności. W kinacli przerwaino orzedsta
ńtria. Wszyslde rek.lamy oogasJy. 
"Wśrod ltroności powstało przyJ)Uszcze
nie, że chOdzi tu o jakaś demonstrację 
poHtyiczną. 1Jaik się okazało przerwa 
w "dostawie prądu nastąpiła wskutek 
uszJkodzenia elektroWini paryskiej. Do
pieiro po 2.l<idzmie , UJSZKoozenie mora,..,.._ 



Założyciel „akademii złodz1 Jskier 
twierdził, że złodzieje s „uczciwi" podcz s gdy żebracy oszukuią 
Barwny film zycia człowieka. który oslad. ł fen ttie

aln t lent w pal ach. 
(x) W małej wiosce, niedaleko mia-, dziejskiego. rachunki te polegały wyłącznie na za-

sta Kalosca, na Węgrzech zmarł nie- Maros, jak się wyżej rzeklo, był ufaniu, żaden z uczniów nie skrzywdził 
dawno mężczyzna przeżywszy lat o- bardzo inteligentny i pojętny. Pozatem go. Maros Interesował sle dalsze,llll lo
siemdziesiąt. Może zresztą staruszek podczas, gdy odsiadywał on czteroletni sami swych uczniów, czytał pilnie ga· 
ten. o którego przygodach życiowych wyrok sądowy, inni więźniowie stale zety, a gdy któremu z nich oowinęła 
podajemy poniżej, liczył ponad osiem- się zmieniali i wciąż nowemi udoskona się noga, Maros opiekował sle rodziną. 
dziesiąt lat. Metryka urodzenia jego leniami kształcili Marosa. Maros po Przyszla jednak wolna. a z nią kry
zaginęfa, a ani on sam, ani też jego naj po wyjściu z więzienia postanowi! zo- zys. Co byto robić, fach zlodziejski 
bliżsi lat mu nie liczyli. stać złodziejem. Podobało mu się to przestał się rentować, ludzie nie nosili 

Józef Maros, tak zwał sie staruszek zych~ pełne przygód I niebe~~ieczeństw przy sobie większych sum pieniędzy. 
byt dzieckiem zamożnych rodziców, Pierwsze próby. kradz1ezy P?Szły Maros zaktualizował swoja szkołę i za
dzieckiem adzrtaczającem sie niezwykłą doskona!e. ~aros Jednak poczuł, ze do łożył akademię żebraków. I na tern 
inteligencja. Mały Józef zwracał już 0~~adama b~1z.ny'?h t~zeba Pr~c~ od~a- polu wykazał on niezwykłe zdolności. 
w dzieciństwie powszechna uwagę tern g~ 1 zręcznosc1. me mieć r?wmez sumie- Pieniędzy nie bral, niemniej jednak każ
że oosiadał niezwykłą zreczność w pal- ma, dlatego tez postanowił clą2nąć zy. dy uczeń musiał mu oddawać 20 pro-
cach ski z procederu złodziejskie20, ale w cent swego dziennego dochodu„ 

· inny nieco sposób. · Z żebrakami poszło jednak 11torzeJ. 
Ponieważ mały Józef grał na skrzyp Józef Maros założył akademję zło~ Wszyscy jego fabrykowani ślepcy, uda 
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eh sit: Pani nie 
wyzyskiwać!„'' 

S. B. Z. Z. - Szkoda. że mi Pan 
nie napisał ile lat oboje liczycie i czy 
konieczna jest w takim wypadku zgoda 
rodziców na Wasze małżeństwo. Jeżeli 
się bardzo kochacie, zarówno Pan swo
ją znajomą, jak i odwrotnie, a pozatem 
jest Pan, jak pisze, nieźle svtuowany, 
to nie zwlekajcie z małżeństwem, po
bierzcie się, a wtedy narzeczona Pana 
nie będzie ulegała złym wpływom ł na· 
mowom najbliższych. Uprzednio jesz
cze niech się Pan ze swoja znajomą 
rozmówi i powie, że niektóre jej postę
pki Pana rażą i że jeżeli Pana kocha, 
to dla wspólnej harmonji i zgody per 
winna swem postępowaniem tak pokie
rować, ażeby nie raziło ono Pana. Jes
teście chyba oboje dorosłymi ludźmi i 
zdajecie sobie oboje sprawe czem Jest 
małżeństwo i ilu nieraz nawyków trze
ba się wyrzec dla zachowania harmo· 
nil i ciepła małżeńskiego, Niema się 
Pan czem przejmować ani kłopotać, je
żeli narzeczona Pana naprawde Oo ko
cha - to nie poz.ostanie obojetna na 
Pana stowa i uzna ich racie. 

cach i to wcale nieźle. a świetnie WY· dziejską. Do akademii tei trudniej się wali, że go nie dostrzegają, głusi _ nie 
<?imnastykowan~ palce, wyrobi~y mu było dostać niż na uniwersytet. Kan- słyszą, a wariaci _ nie rozumieją. W 
\vspaniałą techmke gry, .Józefowa prze- dydat musiał wykazać się oewną inte- rezultacie Maros sam począł zebrać. 
po'Yiadan,o . ~i~łk~ sł~we. Chłopiec ~igencją i sprytem _ nim został przy- Ponieważ był to już starv człowiek, Pani H. K. w Lodzi. - DroSl;a Pani 
ch~:af poswię~1c się kan~rze artysty~z Jęty. Za naukę Maros nic niebrał, ale dalecy krewni wzięli go do siebie na jeżeli zdobędzie się Pani na decyzję i 
neJ. ~o ~tóreJ ~resztą m.1a~ pow.ołame; ~a to po skończeniu „akademii" każdy , wieś, na łaskawy chleb. Przez resztę zerwie z mężczyną, który ją wvzysku
Rodz1ce ~eg? me zr?~u~111eh zam1towan ie go pupilek. przynosił mu oołowę łupu ; swego życia, Maros przed wszystkimi ie, - to niech Pani sie nie obawia po. 
chłopca 1, me. potraf~l1 ich, uszanować. ze swy_ch pierwszych, samodzielnych i chętnymi słuchaczami żalił sie na wy- gróżek. Niema takiej siły, któraby zmu 
Sama mysi, ze syn ich mogłby prawa- występow. I soką uczciwość złodziei i nieuczciwość slła kobietę do współżycia z meżczyzna 
dzić życie „cyganerii artystycznej" na- Maros chwali! się, że mimo. iż roz- ! i nielojalność żebraków. którego nie kocha, które20 żoną nłe 
pawala ich przerażeniem. Jest I przez którego fest wyzyskiwana • . 

Józef po skończeniu szkół oddany [Ó k 
1 Trochę tylko silnej woli. Postanowie-

zostat na praktykę, do firmv handlo- r a orda 1· para Ang11·1 nie Pani jest zupełnie słuszne. Nie per 
wej. Dzięki sprytowi i wrodzonej in- winna Pani zwlekać z jego wvkonaniem 

1 I .t:.IT &. ł Jest Pani wYzyskiwana. przez mężczv-te.igencji, chłopiec sta e awansował i 1'1®sallui a fjojon>e!?o. fltóru słu~uł u jej oj,;o znę żonate"'o pod płaszczv. kłem uczucla 
po pewnym czasie mianowany został N' d ł f 1 d 1 b ie awno zmar w szpi~alu a rv rnfl- żung i afrykańskiej. Zmęczona czczem wie Pani o tern, a mimo wszvstko za· 
kasjerem firmy, Maros iako kasjer skim człowiek z zawodu myśliwy; któ- życiem salonów postanowiła ponZiucić stanawia się Pani jeszcze co czynić. 
wzhudzat powszechny oodziw. Szybkie · · l d · k · d d k · · h ć L · ry mimo mem o eg0 w·e u 1 po rz<: - wszyst o 1 wy1ec a z ondynu, Przecież, droga Pani, jeżeli wie Pani, 
ruchy ~e~o rąk w czasie Uczenia bank· nego stanowiska zdold wzbudzić plri- Gdy ukochany jej po pewnym cza- że ów mężczyzna jest Pozbawiony 
notów były przedmiotem zachwytu. mienną miłość młodeJ ; pięknej dziew- sie wrócił do Afryki, Ellen .namówiła wszelkich szlachetnych porywów, leń, 
Potrafił on błyskawicznie, lłczvć całe czyny, córki arystokraty angielskiego, onjca .na małą wycieczkę ~o Czarnego kt6ry uczynił sobie z Pani bezpłatna 
!'tosy zmiętych banknotów. Jednocze~ u którego ojca służył 0n w charakterze L.ądu 1 .~a:m zdecy:dowała. się ostatec~- siłę zastępczą, który nie waha się ma
śnie Je segregując. Nie mylił słe przy· myśliwego. me wyJsc za mąz .za dz1elnego myśh- jąc żonę i utrzymując z nfa stosun·kt; 
tern nigdy. Owa niecodzienna historja miala na- wego. PeW111ego dnia, Podczas zaaran- przyrzekać Pani m.llość taki rnetczyzna 

Pewność oka i niezwykły talent w stępujący pr.zeblek: W roku J 931 przy- żowanego przez Rattrey'a polowania nie zawaha się równtet Powiedzieć Pa
palcach były mu w tern oomocne. Pe-- byt do Londynu wprost z Afryki 50- na lwy, romantycz,na lad~ 1:1~iekła ze !ni pewnego dnia, że mu ste PanJ znu
wnego jednAk razu Marosowi powinęła letni Andrew Rattrey, zaTządzający tam s~ym ukoc~anYI? do na.Jb~tzsz.e~o o- dzłła ponieważ znalazł inna młodsza I 
się noga. Poprostu zdefraudował pe- dobrami paira Anglii, lorda furnesa. ~ie.dla ludzik.tego 1 tam wz1ęh .potaJemny przystofniejszą na mieiSce Pani. Niech
wn<t sumę pieniedzv i zamierzał wyje- Rattrey byl z pochodzenia Szkotem. do slub bez wiedzy !orda .rur!1esa: że Pani nie będzie bezwolnem narzę
chać w świat. W kilka godzin po fak- Afrytki zaś wyemigrował w bardw mło Gdy ten ost~tm. dow1edz1at ~1ę .o. sza- dziem w rękach wyzyskiwacza. Niech 
cie spostrze7.ono kradziez i Marosa are dym wieku, gdyż żądza prozygód parta !onym. kirci~u C?rkt wyrzekł ~.tę JeJ na- Pani korzysta ze sprzyjającvch okazyJ 
sztowano. Wyrok sądu ooiewat: 4 lata go z niezwykłą siłą do dżungli. W krót- tychmiast 1 wyJec!rnl do .Ang'bt. . i z te'go, że siostra 'Jej ofiaruie Pani 
wiezienia. kim czasie zasłynął on w Kolonjach ':"~rew przew1dywan~om orygm~lne dom u siebie. Jest Pani przecież dziel· 

ain.gieJskich jako jeden Z . najodważniej- maf zenstwo okazało Slę SIZ'CZęśhwe, · •t j • li t ft p ni 
W więzieniu Maros odrazu oozyskal szych myśliwych. „Młody małżonek" porzucił, rzecz pro- na 1 pracowi a, eze po ra 1 a a 

szacunek więźniów swym niezwykłym Sz.kot wpadł w oko córce swego sta, posadę u rozgniewanego teścia l prze~ tyle lat pracować. bez ;vvnagro
talentem w palcach. Oczywiście zło~ chlebodawcy, młodej i pięknej Ellen, razem ze swą małżonką przeniósł się d~ema dla ~og~ś, potraf! Pan1 ~ać so
czyńcy, którzy siedzieli w jednej celi która nie zważając na różnicę wieku w głąb dżungli, rmpoczynając polowa- bie radę w zycm sama 1 za'f'obk1 obra-
z Marosem byli zdania. że to grzech I zalkohaiła się w nim na zabój. Spędzała nla na własną rękę. cać na własne potrzeby. 
marnować podobny dar boży i poczęli I ona cate dnie z R.attrey'em, słuchając Pewnego dnia za.chorowat ciężko· i 
p-'1 wt::iiemniczać w arkana kunsztu zło- jego ciekawych opowiadań o życiu żona nie namyślaja,c się d~ugo prze- Pant Janina B. w Katow cach. -
•••••••••••••••••••••••••••••••w~~a~~~H~w~łt~~g~~h~.o~rym~~ ~re~~z~a 

Bezcenne skarby carów 
mają być sprzedane amerykańskim jubilerom 

(sb) Bezcenne skarby, znaiduiące się 'i dawna koroona carska, użyta oo raz 
w banku państwa w Moskwie. pilnowa- pierwszy przez Katarzyne Wielką a po 
ne przez żołnierzy sowieckich, są znów tern przez jej następców w czasie koro
tematem rozmów i ośrodkiem zaintere- nacji. Koronę tę, usianą drogocenemi 
sowania w świecie. kamieniami szacują na 52 miUony do-

Przyczyną tego jest pogłoska, że larów. Z pośród dalszych precjozów 
rząd sowiecki ma zamiar sprzedać zna- wymienić nalęży jabłko. królewskie, od 
czną ich część. Podobno Rosia chce u- lane w złocie ··r wysadzane d.iamcntami. 
zyskać w tein sposób znaczne sumy na Jabłko to zostailo wykonane w ostat-

zakup surowców I niezbędnych ma- niej godzi.nie przed koronacją Katarzy
szyn. W kałach politycznych krążą po- ny Wielkiej. Na wyróżnienie zasługu
głoski. że w czasie swej ostatn,iej wizy- je również stynny brylant „Orłow", o-
ty w Stanach Ziednoczonvch, Utwi- fiarowainy Katarzynie Wiei.kie! przez 

now miał pertraktować róiwnież w spra hrabiego Orlowa. 
wie sprzedaży kosztowności ze skarb- Kamień ten waży 196 karatów i po. 
ca amerykańskim jubilerom i filnansi- chodzi ze słynej kopalni w Golkondzie. 
storn. Początkowo należał on do maharadży 

Drogocenne kamienrie, znakluiące się Biiayana·gar, jednaik po zniszczeniu te
w skarbcu dawnych carów orzedsta- go księstwa, przeniersion'V został do 
wiają wartość 250 mil.ionów dolarów. Delhi. Potem stał on się właS1t1ośclą Sza 
Dokładny spis, sporządzonv niedawno cha Jebana, poczem został zrabowany 
wykazuje, że skarbiec carski zawiera przez Na(Hr Szacha i dostał sie do Eu
diamenty o łącznej wadze 25.000 kara- ropy. 
tów, szmaragdy o wadze 1000 karatów W rnku 1770 nabył go w Amsterda
szafiry o wadze 1700 karatów i perty mie za sumę 400,000 rubli hrabia Or-
o wadze 7,000 kaira.t6w. Rubinów w łow i ofiarował Katarzynie Wi·elkiej w 

skarbcu niema prawie wcale. albowiem dniu jej µrodzin. Carowa kazała „Odo
na dworze carskim panowała powszech wa" osadzić w swem berle. Berło to 
na obaiwa przed posia<lamiem .,ikrwa- szacQIWane je'St dzisiaj wraz z brylan
wych kamieni". tern Orłowa na sumę 32 milionów do-

Naiwię:kszą wartość posiada jedna:k laró~'\ 

dakonctno operacji, która spowodowała wykluczony. Dla upewnienia się Jed
śmieirć chorego. Podcms choroby męża nak, niech Pani uda sie do lekarza, kt6· 
:Ellen nie odchodziła ani na krok od je- ry po zbadantu wy-da djagnoze. 
go lóilka, 

Lord f umes wzruszony ofiarnością 
córiki i jej bezinteresowną mHością prze 
baazyl jej, Przybywszy do Nairobi na 
pogrzeb zięcia złożyt na jego grobie ol
brzymi wieniec. 

Opinja Londynu Poruszona sensa
cyjnemi przeżyciami młodej arystokrat
ki, która w ciężkiej żafobie wróciła w 
tych dniach do kraju, przypuściła istny 
szturm do salonów j.ej o)c.a. Pani Ratt
rey nie chce jedna:k nikogo widzieć 

Zgrabna Ceśka w Wabrzeźnle. -
Wypadki takie zdarzają sie i niema w 
tern nic groźnego. Bytoby jednak dob
rze, aby Pani udała sie do lekarza.. 
Przypuszczam, że w mieście w którem 
Pani mieszka ordynuje jakiś lekarz. Po
rada u specjalisty chirurga jest wtym 
wypadku zbędna. W każdym razie pro„ 
szę się nie niepokoić, ponieważ wypa
dek Pani nie jest odosobnionv i medy
cyna zna ich bardzo wiele. 

Sedziwi starcy na.„ ślubnym kobiercu 
rwowe au.:le u •«=hulku zuwroia 

(zf W styczniu pnzeprowadzane są . bietrcu. 
wszeliklego rodzaiju statystytki za roik I Bardziej częste są wypadlki zawle
ubiegly. W roiku bieżącym biuro staty- raóllia ma.lżef1stw wśiród ludzi w wie'ku 
styczne w Londyinie zdobyto szereg in- od 75 do 79 lat. 351 mężczyZ!ll i 78 ko
teresujących danych z dzie<llzlny ma- biet w tym czcigodnym wieku zawarło 
trymonjalnej. · węz.ty malżef1S1kie. 

Storownie do tych danych, na mal- Liaiiba rozwie<l.zionych, którzy nie-
ż.eń-stwo nigdy nie jest zapófoo. W u- zrażeni smutnem doświadciz:eniem, po
bieglym roku w Wellsie (Ang!ja) 86-ciu wtórnie stanęli przed urzędnilkiem sta
weteranów ,,zdecydOwało" się na za- nu cywilnego, wy.nosi 4824. W tym sa
warcłe małżeństwa, Wszyscy oni prze- mym okresie rozwodów Przeprowa
kroczyH 80 lat .tycia; 81 z nich byli dzono tviko 3894 
wdowcami. _ W ubiegtym roku zawairfo w Angljl 

Kobiety są mniej odważne pod tym 307.184 małżel1stw; liczba urodzin WY• 
względem. Zaledwie 10 z nich w wieku nosi 613.972. wypadków śmierci było 
ponad 80 lat stanęło na ślubnym ko- 4$ •• 129. 
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U b • . b • • I Samobójstwo kobiety m O W :I z I o ro w ·:I o o w I il z u J a (lg) Wczoraj wiec~:~:;,. 7o~~~,~~~ie U U 'I ~ ratwnkowe zaalarmowane zos ta ło w1 •~ -
a • • „ • ścią o samobójstwie w domu orzy nl. 

I gwarantuje utrzymanie ;,ang1elskleJ soboty'' ~~:~~~ic~:~t;l ~d~e~e~~~z :r~~~~k~I~ 
„_,oA.'nlP U"'"liOJOllJ ~-,.· ft'Ne.o' _, A!o-1odo-1v1fi nieprzytomną, leżącą na z~emi: Mar.j.rn-11&1 ~ ..., tł .N•W ~~ff •w ~ •w •w 'Wł nę Wapal'Ską. Okazało się, ze z:::. zyla 

Łódź, 7 Lutego. Niie ulega wąłJplirwości, że sprawa an- t·eż, .gdy rdboomcy w soboty, po f1»1Zepra- ona poważnej dozy esencji octowej. 
(1) W h!:etą.c~ tyigodlruiiu odbyły &ię g.ielskiej s<>boty będzie w Łodzi załatwio o()Waalliitt 6 goidlztin opU1SZozaJją fabryk.i, Wszelkie próby doprowadzenia je j 

we wszysitk~ch zwią.z;kach zawodlowych na W SPOSóB POLUBOWNY. uwai:hijąc to za mpełlllliie naturalne. - W d , · · · · h T . 
w Łodzi zeibrania w ~a.iw.ie iallteresują- Przemysłowcy, dotąd nie poWIZięli tym &tiatlllie wę.czy JAKAKOLWIEK ~ przytomnos:i V: pierv.:szei. c wi 1 za 
cej w W)'l&Oikittn srt.opniiiu wsz)'IStlkfoh wbot żadnej uchwa.ły, w Bclieruniku WY1PO'Wti,edize AKCJA JEST ZUPEŁNIE ZBYTECZNA wiodły. Przewieziono więc Ją szybko 
ników - zawarcia dodatkowej u.mowy nia obowńąziującej umowy zibiorowe.j i jak 11 TEM się WLAśNIE TŁUMACZY STA do szpitala w Radogoszczu. Dotych· 
zbior&wej. z pr.zem}'.słem, cel.em zagwa- się dowiaduiemy, naraiz·ie taki zamiair NOWISKO ORGANIZACYJ ZAWODO- czas nie ustalono co byto powodem 
rantowanta 6-godZlnnego dnia pracy w wog6le nie istnieje. Nie sµmeoitw.:ia,ją się WYCH. - t · · si· na z· yci·e soboty. arsm1ęc1a ę • 

Sprawa ta jest w wyookian st~u 
aMuah1a. Od 1 stycimiia, kiedy usta.fono 
czas praicy 111a 48 godzin ty~ioWI(), ro
bo.tniiicy postanO<WW1i nńe •dopuścić do 
stworzenia z tego precedensu i regulu
nie w każdą sobOtę, po przepracowaniu 
6 godzin, 

OPUSZCZAJĄ FABRYKI. 
Zwiąizik.i zawodowe iedłnaik uwa.ża.ły, ~ 
tego ll"odizaijni pootępow.a111ie nie może 
być prowadzone oa dłuższą metę i p<>IS!ta 
no-wiły zailegailiiiz.ować je, przez zawarcie 
d<>datkowej umOWy zbiorowej. 

' • 
. nabyć los w słynnej kolekturze 

S. JATKA Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
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ZABAW A NA DOM OŚWIATOWY 
W CHOJNACH. 

Dwa tygodnie temu donosiliśmy o pl amcl: 
WYbudowa·nla własnego domu oświatowego na 
Chojnach db I-go Mieislkiego Ogniska Oświa
towe~o. 

Z soboty na niedzielę organizacja <:zlo,Jl'ków 
Ogni·ska „Bratnia Pomoc" na czde z kierowni· 
r;zoką Ogniska p. WiiJanowską unądzila w mu
ra<:h Szkoły Przemysłowo - Gospodarczej przv 
Wodnym RYtlku zabawę dtl a zaproszo·nYCll 
gości. Dochód z zabawy zostal }łrzeznaczony 
na budowę „Domu oświatowego na Chojnach. 

Swą obecnością zaszczycili zabawę z wy
d1 • .!alu Oświaty i Kultury Zarządu m. Łodz i p. 
p.: dyrektor Tomaszewski i wizytator Simono
wicz oraz wyikładowcy Ogniska na cze•le z 
prof. Gerczem. 

Na lronferenQj.i zair.z.ąc1ów wsz.yis.tki.ch 
zwiiąi2'Jków zaiwiodlowycli, iktórą odtbyto w 
uibiiegłym ty~admliiu. l)?Qslrun1owfono wysto 
sować do zwiią.zików 1Pl"Z0111yl9łowyc·h pds
mo, iz ż~dalllliiem z:w.ołalDli.a ipaisiedlzetn~'a i 
omó'W!Len.ia tej SIJ?lf'<81Wy. Alle iuż w ik~lka 

~~~~;:~IM~OHATEROWIE" BAŁUT PRZED SĄDEM 
z wi,ebkiem zanmeresowanwm oczeki1 SZBk „PiBCUCbu i iBgO kamraci Odpowiadaią dziś za zabóiSIWD zna· 

::al~~e;1l ~~~~~ą:;=~~~~: \ nego· siłac.za i herszta bandy -- Joska ,,Przytulni ka" 
::~~~~~·Sprawa, która odsłania tajniki łódzkiego świata podzłemnego 
się dlo. te.go, talk. wadJnieigo., za,gadm.1-e.niia. Lódź, 7 lutego. legł z ręki Jailmbowioz,a, który swą o-

Zwtązek klasowy wyswnął koncepoję (g~ Pr~ed sądem okręgowym gro- I fiarę dosięgnąl w jednej ze spelunek 
prokl.aimowama stn~jlru. Ale konioepcja JU?-dzlly się wczoraj od samego rana bałuckich. · 
TA NIE SPOTKAŁA S1f,; z APROBA- wi~1kie ~lumy PU~liczn?ści -całkiem spe Libicki wiedział, że 
l'Ą ;_ POZOSTAŁYCH ORGANlZACJil, cyf~~.zneJ. P~zybyb: ludzie z Bałut,. cz.ton musi się mieć na baczności. 

ZA 'WODOWYCH. kiOWle , ~aJroz,m~itszych tamte~szyc~ Ale ufał w swą silę . Nie wierzył, by 
Pir.zeciw.niie pOtępiono ją bezwzględnie zrzeszen i. podz1e~nych orgamzacyJ, Piecuch - słaby fizycznie i szczupły
a falko motyw, wysunięto nastę,pwjąc~ J?rf~J'.'byly hczne kobiety lk1ontrolne, ~la- odważył się podnieść nań rękę. Oaz.y-
uzaisaidinńienie sciciele szynków, pa1serzy, stręczyciele, wista rękę uzbrojoną w nóż. 

Usbaiwa ~ ozasiie pracy, \którą w.pro· sutenerzy, _lu~zie z melin i z spelunek. 
w.aicłiroao IZ &niem 1 stycmia ~. b., ma- ~aly ten swiat, który ZWy\kle pocz~a Bal na dochód rodziny 
miem or.gaaidJzae'Yli za:wod~ nie wpro zyć wtedy, gdy lud!zie pracy kładą się Fa1·bus1·ew1·czów 
wadziła byna;Dmłej obowią.zku zatrud- do s1.i:11.1 - ~J.~gt przed gmach sądu, by 
niania robotników przez 48 gOdzin tygod przyJrzeć się Jak Moszek \yolf Nus- Jednak Libidki przerachował się. 
niowo i ba~, z~any Moszkiem „P1ecti~be~", J d """ 1 1 S 

NIE SKASOWAŁA ANGlELSKIEJ będzie się tłumaczył przed sędtz.ianu. e ena:;')llego utego na sa i taca zpaj 

SOBOTY. 
z., .tego tłumu, który. zale, gl nietylllw zera przy ul· P{)l1llorskiej - terenie za-

d d l 1 1 baw tych sfer, terenie do pewnego stop ~szellkiie, ka-ążą.ce na ten t<0lllat wersje, weJscie prze są ' a i: ~ g owną k atk.ę nia neutralnym - miał się odbyć bal 
są :z'lljptehniie bezpOdstawne. P11Wedwnde, schodową V: .~arrt:1ym JUZ ?'mac~u, moz- na dochód rodziny Faibusiewlczów i 
ustaiwa działała w sensie Ochrony pracy naby_ wydziehc z .l~twością ~vie .gru- na pomoc prawną dla trzech ,,Mocnych 
robotników, w ten E{POOób, że USlł:aliiła py: Jed.ną sta:nowiih ~v:olenmcy Pi~u- Braci" - któnzy rychło. mi·e'li stanąć 
maJkis')'llllalinie godziiiny pra·cy. Ustaliiła, że cha - drugą tworzyh Jego wrogowie. przed sądem. 
w taidtn.em przedisiębi'Oinstwie, pod ż.ad· Przybyli wszyiscy. Zarówno z jednej 
nym ieororem, nie WOino zatrudniać pra- „Zojlechu contra jalk i z d!rugiej bandy. Zabawić się w 
c<>wnik6w ,,Mocni Bracia" swojem gronie zawsze można. A że na 
PONAD 48 GODZIN TYGODNIOWO. taikiej zaibawie często Jest nóż w robo-
P:wekroc~ntie te:j za.my będ.7..ie &urowo · Bowiem Moszek Piecuch jelsit oso- cie - to należy niemal dio spraw zwyk-
kairaine przez in.sipekcje p:-acy . .Na.tQ1tl.iast bisibościa znaną na Bałutach. Byl przy- łych. 
posz~ególne z.aJiłaid'Y przemysłowe, bądź wódcą bandy, która przez długi czas W bufecie królował )cle Pajbusie
też orgainiimcje gOSu>o.darcze, mogą zawie teroryzawata kogo się dafo w północ- wicz - również jeden z braci, jednak 
rać ze swymi robotnikami dowolne umo- nej dzielnicy miasta. Był członkiem są- nie zamiesza:ny w spraw~ terom p.rzy 
wy, przewidujące mniejszą ilość g<>dzin du złodizJejskie~o i wykonawcą jego rzeźni. 
pracy, aile mie.s2loz~e &ie w ramach I wyroków. Nusbamn na!letał do bandy Około pierwsre.I w nocy - mocno 
ustawy, . „&jlech". Pirzeciwnilkami teti grupy jUIŻ pijany - pneybył na sailę Joselk: Li· 

W Łodzi dborw:i~uije u.tn0W1a zlbioro- byli bracia raibUJSiewicze, zwani „Moc- bkki. Mi~ przy marynairce przypięty 
wa we w:szyis1Jk.ich fatbryikaich. Umowa ta nymi Braćmi" - ci sami, którzy przed żółty krążek z jedwabiu - znaczyło 
w jednym z punktów, zgórą roikiem opanowaJi ca~owicie do- to, że Jest jednym z gospodarzy i orga· 

GWARANTUJE POSZANOWANIE wóz by>d1a do rzeźni bałucikiej, ci sami, nilziarorów tei fHantropijnej imprezy. 
ANGIELSKIEJ SOBOTY. któnz.y slkaizani pn-zez sąd okręgowy, oo- Oglądailtśmy tę marynar'kę. Oglądał ją 

Wobe-c tego, że 'UIJll<l!Wla n.ie 2J0Stała przez siadują. Olb~cnie .kary więzieni~. Gdy za sąd. Są w niej dziury od ooża. 
przemysłowców wy!PO'Wiioo~ana i trwa Fajbus1ewiczami zamknęły się wrota Josek taczył właśnie z pevmą pa
w dalszym ci~gu, ~iretska sobota z:o- więzienia - ster ciemnych spraw tych nien.ką. Na sali jeszicze nie byto pełno. 
6Łaie zachowaina. I nowa ustawa bynaf- braci ujął Josek Libicki, rzeźnik o sze- Muzyka grała tango. Jalk zeznaje - te 
mniej umowy tej nie kasuje. W tym sta- rokich bairach i i inne swzegóty - panna Ruchlta Chu-
ni,e rzeczy wy:sył18Jilli,e pisma do pr1zemy- znany w całej dzielnicy siłacz.. da - Moszek Piecuch, przekonawszy 
slow.ców o jaikąś dlodaifil<ow4 umQWę, Libicki byt spdkojny, aile stanowczy. się, że Libicki iprzyszecN jm na bail, lra· 
wz.~lędni·e p.roklamowain;iie srtireiikiu, Był on jeszcze groźniejszym 1ronk1.11ren- zał jednemu ze swych podwlad1ny'Cłt, by 
JEST ZUPEŁNIE NIECELOWE I DLA tem dlla „Zojlechu'' niż sami Pajbusie- Oldlbił Libiokiemu tancerkę. 
OGóLU ROBOTNI.KOW SZKODLIWE. wicze. „I tak jest dziś Jego ostatnia noc!"-

To sta.no.wiis1ro zwi~ów zawcxlo- Moszek Piecuch żywił już od dawna ośwladoz.yt Piecuch wahCll}ącemu się, 
wych spotkało się z ogólnym aplauzem · złość do Libickiego. Ody Libicki po- czy ma prizeszkodzić w tańcu siłaczowi, 
robotników. Ja:k się naidito dowiaduiemy, I oziąl coraz częściej w drogę wchodzić, czy nie. Ale tamten się lękał· Ukłoni~ 
zmązek klasowy, :pow±aidJooni,ony o decy · postanowił Piecuch z nim skończyć. się grzecznie. i zgodnie z obyczajami na 
:zijaich, jaikie zapdy w mnych ()!1gainii:za- O tern. że wyrolki śmierci, gdy je na sali, PoP'fOSił panne, by chciała z nim 
cjach, pOstanowił w dniu dzWejszyni Bałutach ogfosi jedna bam<la drugiej zo- teraz zataczyć. Nie przeczuwając nic 
zwOłać specjalne posiedzenie komitetu stają prędzej czy późni.ej wykonane - , ztei;o - Libi·cki podziękował tancerce. 
wykonawczego, by również rozoatrzeć , świadczy fakt zabóistwa Gne1ta - by- Począł rozmawiać i kim innym. Staf 
raz jeszc~ tę spraw~. I lego przywódcy „ZoJlechu"· Gnat po- ! obrócony tyłem do bufetu. Po chwili 

<lo pokoju, w którym był bufet z wielkim 
rzeźnickim nożemw ręku wbiegł Pie
cuch. 

Widziała to panna Chuda 
.J 

Zbrodnia 
- Panie Libic:ki! Panie Libicki poź

ga.ją pana! - Krzy:knęla przerażona. 
Ale nim się Josek Libicki, którego 

nazywa:li „Pnzytu:lniik" - zdążył obej
rzeć - Już był Piecuch przy nim i już 
„dziobnął'" go dwa razy nożem w ra
mię i niżej koło brzucha. Ale te „dziob
nięcia" były nieszkodliwe. Libicki skrył 
się koło fortepianu. Tam go dopędził 
Piecuch i jego kamraci, i tam został Li
biciki ciężko poraniony w piersi. 

Od ran Libicki zmaid po czterech 
dniach. Miał wielki pogrzeb. Odprowa
dzały go tysiączne tłumy: cale Bałuty. 

Tak zeznawafa przed sądem Ruchla 
Chuda. Oskarżeni są, prócz Piecucha, 
jego brat Berelk, Szaja Piotrowski, zw. 
„Boikser'', choć jest chudy i zmizero
wany zupełnie, Moszek Tajtelbaum i 
Berek Grajcer - mfody zupełnie chło
pak, który już był w Smdzieńcu„ 

PiecUJCh w-yirwał się z rą1k policjanta 
i Wlcrywał się. PoszUJkiwafa go nietylko 
J)Ollicja, a:le i cztonikowie bam<ly Libic
kiego. I Piecucha wylkiryli tamci w 
chwrli, godly słuchał radja u znajomego 
przy ul. Zamenhofa. Piecuch był już 
kruranv. · 

SMny oddział policji roziproszyt ttu
my przed sądem. Również wszyscy za
mtersowani z Bafat mu\Siieli się wy
nieść z gmaic.hu sądu. 

Ptrzez cały dlzień wczorajszy trwała 
rcmprawa. Dziś popołudnłu zapadnie 
wyrok. 

Nakaz chwili I 
WObec bliskiego tennAnu ciągnienia 

palącą się stała kwestja kupna losu Lo. 
terji Państwowej, Kiażd,, zatem dbający 
o dobro Swoje i Roelróny lpieszy za0pa
tnyć się w lOs słyG1M!!j koleldury S. Jat
kia (Piotrkowska 22 i 66). Jak wiadqmO 
jarż w ciągnieiniu 1-ej klasy przeznaczone 
sę dla szezęśłiwców łmp0nufące sumy 
jak zł. 100.000.-, 50,0()0,_, 20,000.-- i 
t. d. tio też nielad,ą miłe niespodzianki 
czekają graczy kolektury S. Jatka, zna· 
nej rpOwSZeelmie z ~ wygranych. 
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u buś .. detektrw i jego pies or 
1f od~i~DDIJ senso~:uinv lilrn , ,,l:Ipr~ssu" ~ noerodarni 

Diwięczą tanga i ioxtrotty, 
Smętnych walców fala płynie, 
Ku uciesze małych dzieci, 
\{ubuś gra na „katarY,nie'\ 

-·-- ------

Serja szósta. 

Po „koncercie" pies uczony, 
Chwycił w zęby pana „melon'' 
I na datki oczelrniąc, 
Patrzy wgórę rozanfelon. 

- Pędź do domu, drogi piesku. 
Zbadaj parter i poddasze, 
Może znajdziesz jakieś ślady, 
Co ułatwią dzieło nasze„. 

. ~ ~ ' . ' ' . ' .' ' ;~: 
. -

S.O.S! .. S.O·.S! .. 
Rozpaczliwe sygnały na oceanie 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 7 LUTEGO. Na statkach pasażerskich, dążących! ludzi zagrożonych jest śmiercią. Tym-
l.!talentowa!i~, . wra~liwy - . wiemym jest w 

1 
z EµroPy do Ameryki lub odwrotnie, wy 

1 
czasem załogi okrętów przygotowywa-

przy1azm. Mozna na nim polegać. i grywały orkiestry. Na wielu okrętach j ly się do bezzwłocznego niesienia po-
Umie być szczerym, nie zdradzając Jednali. odbywały się bale, gdyż nawet na mo- mocy zagrożonym przez katastrofę. 

taiemnic. ProstY w zachowaniu się - Jest pil- ! rzu ludzie nie zapominają o obowiązku Kilka okrętów dotarło w porę na 
ny, sympatyczny, ale w sposobie wyrażania sie l wykorzystania okresu nazywanego kar- miejsce, gdzie staf silnie przechylony 
- niezbyt czuły. i nawałem. na bok wielki trnnsatlantycki parowiec 

Ambitny, wrażliwy - ma szlachetne skło- ! Nagle radjotelegrafisści odbierać za- francuski „La Paix". 
ności i naogól zachowuje się dość spokoinie, ; częli sygnały, wołające o pomoc. Na Po krótkiej, przeprowadzonej z bty
ok~z~1Jąc nierzadk.~ tendencje do malomów-1 każdym statku, do które?'o dotarły trzy skawic~ną szybkością akcji ~atownicz7i 
no:;c1. I znaki: S. O. S., wzywaJące rozpaczh- „La Pa1x" zatonął. Wszystkich podróz-

Pobiegł szybko dzielny Medor, 
Przeskując po trzy stopnie, 
A detektyw się spodziewa, 
Że niebawem swego dopnie„. 

(Dalszy ciąg jutro). 
'~""':'• ' ~ I ~ t • • • 

~ 
Swiat na różowo 

-::-
Ciwnc:iiakiewic:z wrócił z zagranicy, Zwiedza 

Niemcy Francję i .Angiję 

-

1

No, jak się panu Pooobały te kraJe? -
pytają znajomi. 

- Każdy kraj w sWGim rod •• " - oc1po. 
wiada tajemniczo Ciumciakewi<=Z. 

- Co to znaczy?.„ 
- Powiem wam krółko i węzłowaitot 

W Niemczech wszystko jest zabroaioae, co Die 
jest do.zwoloue, w Angiji wsys&o ~. 
oo nie jest zabronione, a we Francji wszystko 
Jest dozwolone, co jest zlllironioae_ 

Ccni sobie wielce samodzielność i niezależ. [wie ratunku, wypadał z budki radjote- nych udało się jednak uratować. 
nosć, a w jego sercu zamieszkuje silne dążenie legrafisty dyżurujący marynarz, który · Uwagę Pasażerów tych okrętów, 
do wolności. Wszechstronne uzdolnienie łączy biegł do kapitana, meldując o fatalnej które braly udzial w akcji ratowniczej, *.* 
~;ię u niegn z subte!nem poczuciem humoru, l depeszy. W każdym wyp_adku padał roz zwrócit zagadkowy fakt, iż kąpitanowie Jacek Tyrpała, ślązak z bwi i ko9ci, wraca 

Umysfi.1e110"1esf lftczwykle rucl!fiwy i obrot- l kaz zmiany kuł"SiJ, -I eto w kilka minut nie oglaszali listy uratowanych pasa- z Jmajpy PÓŹD4 noc4 do domu l zatrr:ymawuy 
ny. Obdarzony świetnym darem obserwacji i su'1 I PO wys.ła1~ill :c,l~~er,wszy~h sygnałów S. żerów· się na niepewnycli nodadi przed cbwilmń swe-
tclnym smakiem. Ma dużo poczucia artyzmu,\ O. S. k1lkanasc1e okrętów zboczyło z fakt ten stanie się zrozumiały i wy- go mieszkania, medytuje: 
Jest U7clolniooym w kierunku sztuki stosowane!, I wytkniętej na mapie drogi, śpiesząc z ja.śniony po przeczytaniu powieści p. t - że stola przed drzwłaml molego m-.. 
muzyki, obcych Języków. Doskonała pamięć łą- ' Pomoc.ą. . „Romans na morzu", która ukazała się kania to pierona skher!.„ Jeno nie wiem pie
czy sic z sądem trafnym i bezstronnym. I Orkiestry me przestawaly grać, trwa w ostatnim, 37-ym numerze tygodnika rona,' cych drym (wewqtn), cych łJŻ Jest 

Jego wady - to sktonność do szyderstwa i ły tańce, pasażerowie bowiem nie wie- „Co Tydzień Powieść". draussen (zewnątrz).„ 
niezdecydowanie. Dzięl<i temu ostatniemu czło- dzieli o tern, że gdzieś w pobliżu setki ~„*. 
wie!1 urodzony dzisiaj marnuje nieraz okazje Pan hrabia oKopydełko ma fut, chwel!lt Bo-
życiowe niewykorzystane. Długo trzeba go na- Hmm I lot Tu „ ... d 1- 0 , ga, 72 lata, • jeszcze słę pali do młocłziutkief, 
mawiać, aby się czegoś posłuchał. ~ ~ o:.:.. 1• R ._. • 18-letniej aktorecńi, kt6rej U(>l"OpODOWa! u. 

Czego się strzec winien? Aby nie dokuczało I PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 17,50-18.00: Repertua.r tewtr6w i lromunDfofy wet maiłteńshvo, 
mu uczucie zazdrości, gdyż może się ono pót- , POLSK1EGO RADJA, łódzkie. - Ależ, panie hrabiof - obana się akt«-
11iei przerodzić w milczącą depresję, śRODA, dnia 7-go lutego. l8.00-l8.2(): OdCIZ'y't P· t. „O 6'ZltuCZ1t1em wy;tiwa- ka. - Pan ma 72 lata, a ja tst„. Czy pen hra. 

1 rz.ain.iu zimna•' - wygi. prof. Zadrnzew9ki. bia nie 11'W'da, że jestem cDa ......... za młoda?.„ 
Kobieta urodzona dzisiaj - jest gospodarna, 7.00-7.05: Sygnał czasu i pi.eśó „Kiedy ra.nnc 18.20-19.00: Drobne utwory Ediwaitid.a G.ri.ega. ł r-

pracowitą, wytrwałą i lubi życie domowe. weta.ją zorze". 1 19.00-19.05: Odczytacie progra.mu na dzień na· Hrabia poskroba się w głowę i odparłs 
Trudno na nią wpłynąć. Idzie ona swemi 7.0S-7,20: G~mnastyka. stępny. - Możliwe.„ W taldm rarde ja jeezcize parę 

własnemi drogami __:_ a mimo to potrafi być cza- 7·20-7.35: Muzyka z płyt. 19.05-19.25: Rozmaitości. lat pt'C7A'kmn_.. 
7.35-7.40: Dziencik poranny. 19 ZS-19.40: Dr. Taideus.z MaikOIWńeolci. ~>Oei ł ~· 

sami również niezdecywoną i niepewną. 7.40-7.55: Muzyka z płyt. · felje!J9n Hteraiclci „Poecli m.aJamze". I Kuba r.-.a..-ek mL.-1 po _ w dhiA' 1 W pożyciu małżeńskiem - człowiek urodzo- 7.55-8.00: Chwilka go.spod.a.rstwa domowego. 19.40-19.47: Wiiaidomości sportowe. '-"•..,.._ ,,,.._ _„ • 
ny dzisiaj okazuje dużo zalet. lojalnie i wiernie 8.00-8.05: Odczyt. pro.gr. na dz,i.eó bieżący. 19.47 -19.55: Dzietmilk wie=orny. I zamierza O'lenić się z bogałlf pmmic:lf, by opę-
dotr j h b. t • J t 1 J • h 8.05-11.40: Przerwa. 20.00-20.02: MwU wybrane. da:ić się od włerzydleli. Papa bogatef peany do-

~ymu ąc swyc 0 ie me. ego 0 eranc a 1 u 1 J .40-11.50: Codzienny pra:cgląd pra.sy po-lekiej. 20.02-21.00: Ko!ll.Cem muzytki lekikiiej w wyik. wiedział się 0 iet!o przeszłości l powiada c1o4. 
mamtaryzm mogą go uczynić obrońcą upośle-111.50-11.55: Wiadomości bieżące. ~ry P. R. pod dyir. St. Naiworioota i Wi- p • ~ni • 

10
""" zł 

dzonych ! pokrzywdzonych. J 1.57-12.05: Sygnał czasu z Warsz.a.wy. Hejnał ·t&s (piosenik.t). - ame„ • ..,. • .7_em, ze pan ~ .vvv o.. 
Opieką swą otacza również ludzi nierozwi-

112 
05---z Kr12a.30kow~~ k f . 21.00--21.45: Tiramsmi• z Brulmeilii I-ej części tych dług6w1.,. I pan chce się żemć z moJlf c6r-

ł t h · ó If ó •
1 1 • : ••~<UZY a sym ontclZl!ła z płyt. K<mcerltu Międizyin.airodowe..go,, poświęooo.eigo ką?„. To slamdall.„ 

n ę yc • '.il:norant w, ana a~et w - i rozmys a- 112:30--12.33: Wiadomości meteorologiczna. IIl!UIZ)"Oe bedgijoslkie.j. · N d L-- - ..-_.:.-a.. r--L- p 
ląc nad ich losem, dochodzi do konkluzyj, Jakle 12.33-12.55: śphewa.cy włoscy (płyty). 21.45-.22.00: Muozydoa z płyt • -

0
•. oinwoe... ""I"""- n.U:-· - ~ 

nierzadko wywołują opozycję w Jego otoczeniu. 
1
12.55-13.()(}: Dz.iennilk południowy. 22.00-23.00: Wiioeozór Miioki~ wiedzmy, ze to skendlat... Więc Jakiie paa ma 

Poszukuje on przedewszystklem prawdy i ~.00-15.25: Prz?rwa. . . . 23.00---23.05: Komunilkait meteoroJ.Ggic~y dla lro_ dla mnie mee wyjście? 
1 . . b.25-15.30: Wiadomości o ekap01rC1e polsk!im . muoika.cji iotniiczeł i komun. policyjny. 

n e szczędzi wysiłkow, aby wyczerpać swą ana- 15.30-15.40: Komunilkał Iziby Przemysfowo-Hac~ 23.05-23.30: M~ taneClllla z płyit. 
łlzą fakty życia codziennego. W swych bada- dLowej w Ład.in 
nlach Jest nieustraszooym - nie zna fałszywe- 15.40-16.10: Rieciltail roiite.pi.anowy Ediwaro:y AUDYCJE ZAO!RANICZ~. 

0 st d i k łó Feinste.imóWltly. 16.15. Daventry. Koncert symfo!llicziny 
g w Y u an s rupu w. 16.10-16.40: Program dil.a dizi.eci: a) Q,po.wiia.da· z Boumem~h. 

nie Romana Zrębowiicza ,Moije pr.ziec•hadz- 16 20 B R DNIA 7 LUTEGO URODZILI SIĘ~ ki. po Merzyń~a,ch E.uroii>y"; b) Listy od . . eromuenster. ecdta!l wdkalny 
sir Thomas M-0re (Morus) kanclerz angielski, <Wileci - omówi Wamida Taita1?1kiewóicz-Mał· .Ewy TU!I'${iej-Ba:ndrowSlkiej. 
wybitny humanista, autor „Utopii", Antoine Ar- kowsl!ia. 19.35. Brno. „CarSka Nairzeczona", ope-
nauld (Le Grand Am Id) ł t I J 16.4°-16·55. Mrur&yika z płyt. ra R1"msk1'1J· -Kors-·1'"'"'a. au - s awny eo og ao- 16.55--17.50: Mueyika l~ka w wyik ork. jarzrw.. au\.vvv 
semizmu, Krzysztof Kolumb - sławny odkryw- wiej teiaobni „Cygam.etja" pod dyr. Zdaisła- 20.15. Langenberg. Symfon1a C-dm 
ca Ameryki, Romuald Hube WYbltny prawnik wa G&izyń~ rz: udiz:iaiłem Lody Ha!1ama Schuiberta. 
I historyk, Wanda Piłsudska - c6rka MMSZał- ~~·). 21.15. Daventry. Koncert synnfandCZit:llY. 
ka, Milan! Filmore - XID prezydent Stanów -------------------lllllliliilmli•lliimmillllmliiiimmm 
ZJednoczonycb, Dymitr Iwanowicz Mendelefew 
- wybitny chemik rosyjski, Charles Dickens -
znakomity autor angielski, clr. Julhts Curtlus -
b. niemiecki minister Spraw zagranlcmych oraz 
gwiazdy ekranu: Alison Legatt, Walter Janssen 
Mary Newland I Eddie Nvgent. 

JAN ST ARŻA·DZIERŻBICKI. 

. Dziś w nocy d'}"ŻUrują aq:iit,eiki: M. KalSper. 
krewiicza (Zgienska 54), Swkic. J. Siifild.ew.iicz.a 
(Kopc'1111iik.a. 26), J. Zumide!lewfi.IOZa (Paot'11kiowska 
Nr. 215). S. Boj.~ i W. Si2irut.a. (PllTllejaizd 19), 
M. Up.ca (P~ 19), A. RydJtiera i B. Ło. 
hadJ-....~ 861. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
lllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

"" Polowm artnwnne -: 
- ręcznej roboty na drutach I szydełko-

Gdańska 37 we najnowsze modele wlededskle I pa
ryskie. 

- Ceny przystępne. :=4 tel. 232-55 

~n~!ki!: ~4~ 2z !t~o~· ""= W LECZNICY~im~io°-:rlK~wsKA 294. 
= Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 I 14. -= • od 4-7 w. 

Tel. 143-21 (przy Oómym Rynku) ...- c:::: 
J! llllllllllllllllllllllll!l!lllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllll ijl' li Ili li li I li I I I I I !li I I I I I I I li I I I I I li I I I li I I I I!!!!! li I!!!!! 

ł..óDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W d:oiu dtzliis:iej=ym i nmtępnych ~ 
3 dtt!li o ~. 8.15 wiieaz. oiperellka w 3-ch ak· 
truch P. t. „Hootel lmperjail" z gośclmnemi W)'Stę· 
prumi Matj.a!lloa W aw=kow.icza or.aa: Kaaiittnioenz:a 
W0oreha. znakoomi~eg-0 bairyibollla opery 1~. 

BiiLeoty do na.hycla w k.ame ~ od ~Y 
11-2 i od 6 wieoz. Prrzoedspriz.edaQ; billeit61W' od
bywa się w P. B. P. „Orbis" . .t. ~ 
nr. 65, tel. 101-0L 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOJ:.,CZESN~ 
150) / 

::. 1 l~tSZCZt.Nlt. POCZAT.l<.U POWl.ESCL - No? ..• Jaic.ek patarl rę.oe. - Ja.kii? 1 cesiu - a:1e mogę go Deć„ To musi ikosz I o.a ~ IZllllOIWTU znaGdię item sa.m .maik.„ W 
Józef Chudzik był bezrobotnym Od -Tego bub'kia poltmzyma!;Z trochę W <t:otwać 500 ziłociszów„. i1oo ~ będę ~ W]ed)zliialł, gdziiJe Je 

dwuch godzin sioozial bezczynnie przed zClllllllmLęciu„. - s1ciinął pr.z)'1łlem ~w ZaiwUdlzlki nie zastaaia:wdał 6lię cliiug,o. st.eś, a ~eó w ialkiittn ki1e1n.u11kiu 
uw_orcem kolejowvm. gdy nagle podbiegi srbroinę leżąioego n.a z:iiemi Sewk,a, Od ,,.urui.~odlliiiwfueniia" Seiwlkia zaJleiżałia szukać cię po mi.ieście„. 
don 1ego ukochany synek, Jaś. który pok3:· _ Czemu niie?„. M00na i!O i po.trzy· cała jeigo prizyszibość. Wla4"Tl:o bvio poświJę I - Doslk0'1la11el - zapaliła się Iwon.a.. 
zal mu znalezionv Drze<! dworcem kwit . Al 1 ___ ._ • • ..l.1 __ ,,__ 500 -~ t h. I A .:..~, • · :t..! ---~-- ? 
ti ai;a żo wy . 

1 
mac„. e ~<> ~tiw]ie„, . cilć 011a teg<;> ~ mo yc ,,........ ia mam Cliei17ie ~ć · „. • . 

Na oodst~wie tego kwitu ~jciec i _syn_ od- - T·o Silę wu.„ .. M;asz nia.irarme„: WY!P'łaotł WllięC P~ ~-sumę: I - W ten .sll!ID; ~ó'hl„ •• PtiZ"e~ 
b1era ja walizkę. w którei ku w1elk1emu I WISIUJD.ął Jaokowi dJo tłust.eiJ ła.'P')> Paaw.ła sdiował dlo lclesze4111. gotólw/kę 11 ~ ubc.ą !l U.'Jn"IZVSZ n.a ma:rgmestie 
swemu orze ra żen i u znajdu j ą miedzy _gazeta- bCl!Illlmot pięód.ziiesiiędo.złotawy„. Jaicek uid!ał się dlo diomu„. ja/kiiie.goś ~ mqj .malle „Gu". ?r.ozu-

:10 ~ ~0~:~~~~ z 0~f;~i~~~m~e~e k~;~~~;;~l spLunął w garść ,,na sza:ęście" i mruk- Ą ~a4UJti:z ~ z;8osilł się cio mi~ ~y„ że przechodlził~m 01botk te-
ciam 1. nął: Zaiwtildlzilciego 1 ośwtiialdlozy.ł: go m'llei)isca.„ 

W d1wili. gdy Chudzik otwierał waliz.ke. - Dobra„. Załaitiwioine„„ - Moiże .;wż pan być Su>Olrojny.„ Se- - Ponry!Slł oudlownyl... Bafl1ĆflZJO mi się 
ktrś za pukar do drzwi. Szybko wsunął wa- I kaizał wtrącić Seiwika do jedlnej z pu· wełk siiedlzii w beiz?,ecziniem ~u.„ podoba!... BęclzWe to świetny sposób ko-
lizke pod łóżko i w tei chwil i do pokoju stych izlb w piiwtniky. Oki.0n1ko mieściio - Gdzi:e? - zadlnrt·eresowia.ł się z.a.. re51Pecndlenicyj111;y •.•. 
wszedl policjant. a za nim jakiś pan z tccz:- !Się n- .l .k.ratą, .l--·,.; były dlObrze Z'"'""·tt:lo wdldlzlki. G„,..tL ... --~- .c'1n.nli„-- .~ „„ ".....r"""ek. 
ka oraz dozorca Owym panem był rt.Jent .-ou ur".... - ra wrOUJl:ilt:IK. "'ll"~~"'Lli:lll ........ .......,,...,. 

Otuński. który przyszedł mu oznajmić, że Wa.tn•e. - Sewek OZIUł się niiic.zem w 'Wlię· - W meilmie ,,Bru~o Jadta" .• „ - Zbti,ża się szósta„. - rzekł. 
według o rze<l~miertnych zeznań :i'eiakiej zd·eniiiu„„ Nikit go tam inńie ~dlziie„. Może tam Si.droidia„„ Możemy jeszcze dz,~ odtwde-
KlementYnv _V\'.iórczyńskiei„ zamie~zkałei W -<~.A-,iJilę in:nrtean Paikuła już n.te w n.aiwed .z głodtu zdoołmąć, n,;...., .z Wawą dlzWć ilcifllka mdlln. 
Przv ul. $Jask1e1 12. 1est on Jedynym 1 wlaś- .l •. _ ~ I' 'r"" '1 ·...--
ciwvm svnem hrabiego o nieznanem cazwi-1 muin'll:Ulrze P;O' 1'CJanita, ecz w swem zwy· nagą nii<e zaibroszczy Slię o n~eigo„. - Doibwe.„ Ohodinny ..• 
sku. albo-wiem Wiórczvńska zmarła :med kł·eun UJbrano.:u, z.a.pukał . do drlZ!W~ polkoju Zarwkłizikii uśmiechnął się z.adloiwiOOony PIOIW'Staili. Grurbuselk. ~ za pa.-
wypowiedzeniem tego nazwiska. j Zaiwiidlvlciego. - Jak bo pan wytkooał?„. rówki z bpustą. P~ byiło chłodi-

Od sąsiadek Wiór:::zyńskiej Chudzik do-j ·- A, to pan! - zaiwołała uraidowa· - Th mqja spraiwa„. Girunib, ~ pnzy- n.e, ~. 
wiedział sie. że ongiś służyła ona Jako pia- ny Zawidztki, przecierając zaspane oczy. ,11'UICl1Jem.iie spetbniiiooe... - Otul się mx:zdinttieij„. - pott"adiz! 
stunka u 'pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- N ? '7--. ..! . ..l~,_, • -.Jo .Jl.-
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała la pew- - o, co 'lllOIWeg<> L.ćllWllUWKit UJŚCiiiSn~ mu Il"~. J.wo:n~e. 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. - . P.rrysz·edlłean do pana z peiwną. pro I - Dziięlku,ję„. Nliie mrurbw1i9lbym się Zaibr1z:ymaJli Eńę przied slkłaidiean z ma· 
którą wszyscy nazywali „Ksieżnkzka Cy- po.zyqą„, I 'Wlc:iite., gd.)'l?Y SeweJlc • tlliraaił. auż n~dly. "berj.a.ł.aml .ipiOOllllll. emi. Gruribusiek. k-uipił 
gańska'' i która przyjeżdża cytrynowa limu- N ? C1' _,___ ~ •• !-.L.ł ..l,_ ~ /"\._ -.c.....JIL. .......i. -il<-"-·.n...! Dwa ..l·--

c - o, oo .. .:n.u=„. i .... w11Ja11.11a uz11et1111"'15~.„ ~ JlJIUll!;'lluy '""''"•a ~ ..,;c;~......,. IO!llUWll\ll.. czarne o. u.w~ 
zyna. hudzik ujrzał ja pewnego razu na S ek b · -·~-oidlllitwiio- • · -~- .-~ - ' 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- - · ew 1lllOIŻe 'VĆ Uilll1~ '1 mruie WIP'a:K.O'Wać„. OZel!lWOD.e. 
żenie. ny za 500 zł1ocisizów„. - W:iean o tem.„ - odprurł Palktała i - Nap$ oz1er1w1oo;ym o1lówildem oznai-

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- - Co to ma maiazyć?„. Ma .liO pwo:?„ I miiugnął o'ldem na .maJk. że razumiie. cza ~ec.2lelÓISlbW10„. Zroz.iumiaiłaiś? ..•• 
stanowił pozbyć sie nieszczęsnej walizy za - Jeracze Illie mam - Łgał dll.a iintbe· Iwona Skiinęła poita.lrująco głową. 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ No ]kłt 'll.....c1' I ·~„~ 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do - ' ~~n-~1iem„. paml,..-i 

0 

stawu. Następnego dnia dowiaduje się z R d · I t ł d , umówtiloio:ycli ~<lJOlll... 
gazet. że policia oprócz· walizki w ~tawie OZ Zia S O CZ er ziesty osmy R.olzisrta.lti Się. Gatt1buselk obr~ iadro te· 
odnaiazła druga taka sama walizkę, zawie- T _ 11"011 ;p<>szlllllciwań melńln:y i k~ w jed-

~fl~~~ . druga reke bestialsko zamordowanej • oje1on1cze znaki n1eó dlztiiet1lnroy miJaista,, Iwcxna iZia.Ś udała się 
Oprócz owej chłopki widział Chudzika z ' na posziuildlWatma w ilrmą sibrooę„. 

walizka zawodowY rzezimieszek. Wlady- Mimęło k~tka dirui„„ raz waillka. .z Za:Wliid2'licim i i$ płaronymii Z opoiwiiaidlań Gaaibu'Sika, ~ iiwż do-
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda Peiw.neigo popołiudruia, GMbU1Seik i Iwo· siługu<Srumi, a1e w1ediz:i.ał !l.'lą>0W1110>, ż,e z kłrudiruiie retzftclad ~h llllOll" podiz.iem 
go wraz z ojcem pod sad. jeżeli nie wystara na """"'tlka.Ji się w zami.,,.;s.k_i,o.; kin""'"" ...... - wa;Lki t"'i inii.ie uezvAinilllJ' e... MUSii odin.ai- nyicih, w kttórydi 'likiryiwaJ1li się iprzied pc>-
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- ~.-- · -· ....,, -•·r-~- ....., :1rs , , -~- .l, • 

bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka, Oboje b)"lii wyc.2)eripalll!i. i z.męcze.nii. leźć Sewka d skłOIDJi'Ć go dio IPO'Wiedlzieniia ~iJają rÓŻl!liegi<> a.uł:0tramen.łtu zttQQJZlelJ·e., 
I razem szpiegują Pakulę. Za miastem do· - N~c? - zaipylała Iwcxnia, gidy saedtl<i prawdy!... ~ ii. 2.1brodni1a11VJe.„ 
~hodzi do walki miedzy Pakułą a jednym z na s.z.er-Ol'kilDll łatWliie. - Słuchruj, Lwioino„. - ~ócii si.ę Sbróij jej i ~ otwierał pmz.ed llllią 
rego karmratów, przyczem Pakula pchnie- . ....., „~..-ł ..],_ • ' M · t il"O!ta dlo iii-.... śwkuta ....,.,,.ti-: .~-~ 
cirm noża zabiia swe~o rywala. - Ni<:„ . - odparł GatbuJs.e.k, kiiiwaijąc ~·em wu ·swe.i ipomooMcy. - !USWlliy W · "IE>"' ~s~•m 

.pr.zec"'""'O głową. być Z>e sobt\ w ciągłym ik~oie ... To Po be1Z10W01C111em ~ .k.iillku · 
Narzeczona Chudzika fest slutąca · adwo- -.- ... 1_ · • •· • L...l1...! • • • h !kin · --!.-'-1.-ła 'u:ż · ·ć 

kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym - I 11 mnie me„. - dodała smubniie :me, że ~a Dl11C me w]em () 1JU1uiie, .airui !f:y () mmeqszyc. ·lllJIP!· Z<UllJ!t:>u.4 J . Wtroct 
sam.vm domu, zgrabna, młoda- dziewczyna, Iwooa. mniiie podiozas cyoh ~ać„. do diomsu i za1C1Ze!kać IIlJa poWtl'Ćd Gairbus-
której na imie Stefcia. NaJStała ci!S.z.a. Goopodia.irz podał ittn na - Nie możiemy pr.zeoi.ie choidJzii.ć ll:'a· 11 ka, gdy n.aigite zalŁirZJYmała sdę prun 

Glowniewski zainteresował ste losem stół gorące pairów!ki z Jkll(plUIStą. Ziuiadaili I ziem„. Kiry;jówclc jest diużo, sz!1roda. więc Olbwacclą br~ podwiór. zową. , . . 
Chudzika, a gdy Jaś Ot><>wiedział mu w -, n~-~ ł sob Tu e.śdi. 
wielkiej tajemni<:Y o odkryciu dokonanem w z apeityitean. czasu„„ . , "'""'Y!l-""~a a łe.„ ~~ ~ 
walizce, adwokat Glowniewski z niewiado- Gdy siię posiliili, Gatr1bwseik zapailńł ipa· l . - Słm~„„ Nre, IP:rizieczę„. Alle tnfll· j sł)'tlttla; me1l1111.a „Br<~ Jacka .„ Mooie 
mych przyczyn oadt zemdlony na podłogę.. p~eirosa ii. rzekł: , SllID.Y poromJm~ewać Silę często.„ N!l(pl1'1Zy· I wstą'{)iić? Zawalh.aiła srę..„ 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- - Djaibli ~edizą, gdlz.iie Olll się pod!mał. ! k~ard ~e.z. cały dizri.eń diziiisj,edszy niiic. <? ·~I; - ~óźn.o ~·:· - P?«11yilała. - Gdy· 
dy ze strony Pakuły, szpieguje 11:0 w nocy. Domyślam się, że j.est bo ZarWlildiiJ.k.iiego i biie inie W11edJ2Ji.aiłem„. Ty byłaś ~·el!l·· b11D1 WliiecDz1ał.a, ze ~ tu Sewlka, me 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza Jakie§ ,_ _ 1 ..ł...:...: • • gdtiii · dlzń • T ' · t _,.,___ zlkoda b 1'o'b mi si!ł .amii oz.a le i·e 
konszachtv z vrzyjacielem Księżniczki. Ka- rOiD<.Jta. · I ~"'"'J 1 Ja eum. <e!J •• „ , o ~ 1?5' flll!Wjz s Y Y · , ;n1i a· , • 
rolem Zawidzkim, któr.v polecił mu, aby za- - linaiczeij być me może .•. - o<łpa.rła ! na me'boda prru::y„. Musmiy się ij.a.ko po- 1 sbem ~z.elk.otn.aina, że o. bu g.o IDłe odtn.~d.ę. 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula obawia- Iwo.na, będąica ciągle jeszcz.e w męskiem ! ro.ziumiew~ć„:· I Więc ~ ~?„. • , . • 
iac -:ie zemstv Jasia, nie chce sie oodjać tef pnzebramiiiu. - Sewek byliby dllań bardtoo I - w Jalkt 6IJ>OISl<)lb?... I ~ ~eidmoareśme w d°O!Mle !•E!IJ ~ 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do · :1.. _..lik 1_ J W ... _ --·'· ....l..--ł G :1.... 1- ł ...,... §l 
Ksieżniczki, Drzez która niejeden mężczyzna n1eioe~pi1ecz111:y1m świaiaJ i.em, wię<: woi.am I - 1.1\:\lu ~„. - VIUI~ a!I'DUSetK a ..,..,. lJrlJila my : 
?debra! sobie już życie, aby nawiązała zna- go się poztbyć.„ Ale że ieiŻ dlailiśmy się i zamyślił się ~ęibolloo. . i - A może właśoioe bu odln.aridtzi,e to, 
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do t><>Pel wtedy talk halllli~lmiie nabrać! I Po la1nw mnnutach iizelkł; . I~ ~a od italk dlruwtna? „. Może właś 
nienia samobójstwa. _ Któ.Żlby mógł ~ć, że po- - . Mam sposóibl... Będ!memy się po- me w ~ me~, ~ ~a Sew 

PewnelZ'o dnia vowracajacego od Ksleż- Iitjainai byihl ipll"Zietbrairui?... Wyigilądiaili jalk iI"Ol7JUilllllewaili za pomocą zmaików, wyipii- lka?„. Nilgdiy nnie W!ladomo w tyciu, co nia 

~~c!~~. Chudzika aresztuia dwaj wywia- prawd!z.iwil... sywanych na n:iie.z.adtrulkowanyoh mairg.ii- atępna chwti!la przyciieSiie, dl.a:tego też w 

.w Urzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje - Cóż my teraz .2'roibittny bez Sewka? .nesaich róż11lyioh aliszóiw, talk gę.<;ito po· ka.żidlej oh'Wlidli nrulerży się sipodiziiewać te-
s1e ku swemu wielkiemu przerażeniu od Gairbuiseik W1Z1rusrył raimi.onami. TwaLl'IZ r~-ycli po calem mieście. Pł"7.ie1Ciho go, czego O'CZlelku<jemy !Z n&edeą>illilwością 
nadkomisarza Bełzy, że jest 1>0sadzony o jego był aizaisęipiona. Wliidać - sam gło· diz:isz n3{Pl"zyikład ullicą i wmzń!sz aifisz„. Talk ją uczył Ga:ri>me4t... A on ma 
z3mordowanie hrabiego Kazimierza Burs- wiił się nad tern. z.aigaidmiienii:em. Podloh.ocłłzńm <i ~ ..... ;;esz olówtkiiem na się IO.a tem •.. 
kiego. iego rzekomego ojca... ·· , .... -~, 

- RQ/bimy, co leży w inasze.i mocy„. wodin)'l1ll Skirawtkru paipi.eru: „Iw". To wy- - Wl9tąpię ... Zo1baiczę .. „ .- pomyślała 
Podczas rozprawv sądowej Jakiś tajem- -Lł .1... ·1· · ,_ d b ..ln • f„'IV"l-r.• T ..l~ . ..!. }!!<. 1., ·~.:I ·-- · I -·----~ ..l•- _,1!~ n __ ..l~ _,,__ 

niczy „Garbusek" podaje się anonimowo rzt= po cuiw11, JaJ.l\Jg 'Y' y WLa w;praiwwe- 51,,_""'Y' e OJWlle mvetr,.l\Jl po1\\"h:•uwq mi, że ~a ulu mt::llllll'Y „-.DII'UQlle~ JaoOK.a·• 
iako 5Drawca zamordowania hr. Burskiego. dilitw.i.eni:a swieii osoby. - I dJo ciebie nie' tędy pr~aś. P-Oddę wDęc ~ ii 

~~mse~~;rg~f:n~ct:ropos~~u~i~~~~~k~!l!~= =~t;:o~~~h ~~:1::t.J Rozdz1"ał sto cz-t-erd_Z_l:~esty dz·1ew"1ąty 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim C • • ---- ..11.1. 
on jest w rzeczyWisto§ci. Chudzik zostaje zy to 01.ę :nl1<e męczy LalilićW!iO?„ •• 
uniewinni-0ny. - o. me .. „ o mruiJe bąid:i ~y.„ 1::._ lodo1no' r 

Zawidzki. chcac sie oozbyć Chudzika, _ Od llclllku dloli SZ1Wendiamy się pt) „ 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 111.!_1.. 1' h zalk _,_ 
dzik wbrew mniemaniu wsŻystkich nie WSZyslUK.'.IJUll me mac ii. amamka'Oll, SZJt1 
umiera wpada tylko w letarg. „Garbusek''. kaią.c Seiwtka.„ Jeślli olrodlzi o amie, nóg 
wyst~puiacv również pod zmyślonym naz- już nii.ie cziuję„. UciążJl!irwa tbo praca„. Szitt. 
w1sk1em .. barona Ordyna". okazuje Chudzi- kaij w.iiaitru w polu! 
kowi oomoc w walce z Zawidzkim i nie 
Prostuiac wiadomości o jego rzekomej śmier - T!Melba już będime cihvlha 2'JI'~O 
ci. wysyła go zagranke t><>d przybranem wa~ z d"1!lsz,ed wa11k:i..„ 
nazwiskiem Wiktora Krygjcza. Oczy Gairbuska .zapłiooęły i1.iQOWU 

Chudzik - Krygicz wYjeżdża <lo Paryża, ener~ą. 
a synek )ego pozostaje pod opieka starego - Co?„. Zrezygnować?„. Ozy.t-ły sły-
hrabiego Strzygi · ToDorskiego. W Paryżu ł k'·~.:1~.n. 1-. ..!-~. :1.. G :1.. ___ ...11_ 
~rvg ic z nawiązuje znajomość z magnatem sza a 1"""""Y~O'MW11eiK, :beoy air'o•~ zre
~ Ja 5 kirn Wiesławem Mornelem. zyig1I1'CYwaił?„„ O; niiie, m~a droga.„ Pókń 

J ak si ę o.k azało, Mornel je.st ukirywają- siił mi sit.airozy, wwlczyć będę o pt"ZywtrÓ· 
cym się hrabi ą Burskim, który pl"IZegTał w cenie wszystikioh piraiw Chudziilkowi.„ On 
kar ty p.Sł miljo.na złotych i z1116 1kł by wy- musi .zic:>stać praJW101I10Cn'}'llll synem hra· 
Mig:i ć się. z te.g-0 dłudu. ' b;, sik' K „ .iQIW ll1ll ... 

ryg1cz me może dłużej uilm-ywać swe- _ Jalk.że to 11,,...,7'Jln1i,.,
71 

6ik00"0 bralk ci 
<!o wkściwego oli~cza i o-śwliiadcza Janlie ~~ :1~-
kim icst. Jana zrywa z ruirn W&Zelkie sito. głównego świaid!ka, Sewika„„ 
nt!'ll;i · - Muszę go odsiziu.kać!.... Ni.e SIPOCZ· 

. T ymczasem Garbu.sek poszukuje t a•jem- nę, póki go nie odntrujdę.„ 
mczel:!a SeW'ka, który zina baiemnicę Za- N h 
\vttlzkic;!o. - ieo oi Bóg dotpomO/Żle.„, 

.J edn a kże Pakula porwał pods tępnie Sew- Ga,rhus.e1k Zl!Ila1r.s\Zlc:zył ozioilo„ . Ni·e wi•e 
ka i ukrył go w melinie „Brudnego Jaoka" dz.iaił jesz.cze óalkittn tiorem :pQfQ.c:zy się te-

W piwnicy panował wielki gwar.Jrej \V'Odzit w melinie i wY'ŚPiewywał 
Spowodu wy1ątkow-0 „zyskownej tran- skoczne melodje, dolewając ciąg-ie wód 
zakcji" urząd~o wielki bal. w czasie ki do swego kielicha. 
którego . obficie raczono sie napojami - Na intencję drugie~ takiego m
alkoholowemi, Iwona weszła do 1zby teresu! - tawotal w pewoof chwili 
przez nikogo niezauważona. Pakuła. 

Usiadła w kącie i opierafac się tok- - Dobra nasza! - poclchwvciti in-
ciami o powierzchnię stołu. uda wala że ni _ Siup!... · 
śpi: ch~ć ukradkie~. pil~i~ obserwowa- Wznosili do góry 'drżące rece. Bł~ 
la co ~1ę. dokofa meJ dz1eJe. dny, zamglony wzrok nie mógł znaleźć 

W 1zb1e pan~wał P?łmrok. Na p~d- punktu oparcia i ślizgnat .sie oo nagich, 
wó!zu zapadał JUŻ zmierzch. a z sufitu wilgotnych ścianach„. Gtowv kiwafy 
zw1.sała mała . lampka o zak?oconem się na wszystkie strony,_ z ust wy<w_ 
szk1e.fiku, rzucaJąca skąpe światło na bywał się niezrozumiały bełikot ... 
głowy zebranych przy stole wiernych Iwona przygądała sie im zbliska po 
gośd. ll!el~ny. S~m gospoda~~ tej nory przez palce ... Pozna fa Pakule. czerwo
ztodz1~Jsk1~J , „B1 udny _ J~cek . drz~mat nego od wódki· i krzyku. Widziała go 
w ką~1e! siedząc, na msk1m t~bureqe. I przecie kilka razy u Zawidzkiego ... 

Wsrod gtosow, rozlegaJących się • • 
przy ogólnym stole, Iwona rozooznała Dalszy ciąg JUtro 
również ochrypły gtos Pakuły, który 



Str. f! 
------------ 1934 l:I!l~€';1~ 7.Jl 

Kula rewolwero·wa w głowie -mordercy Zainscenizował ślub w restauracji 
uratowała go przed sądem doraźnym aby uchylić się od zapłacenia podatku 

Lwów, 7 lutego. promieni Roentgena i stwierdZ011'0, że Wilno, 7 l'ltteg<> daiją, wpaidlł oa pomysł i zak-0anun1kował 
J aik j!l.DŻ w swQim czasie d0008)1i.§my, lstobnle w m6Zgu mordercy tkWi kula Do jecJnei z irestauracYj przy ul. Nie- mu, że dzisia.j lOkal jego oddany jest na 

krwawy morderca, Mańkowski, który rewolwerowa. mieok.i.ej po północy z-jaw.ił 9ię rewident wesele. Na dlowód prawdy przeipwwa-
przed niedawnym czasem zamordował Mafil:owskl będ'zde obeond.e 1Jbaidlamy mrugiisbra.dki dlLa 6fP11"awdzenia o:r:y wszys- dmł do retWtidJen.ta pewnieg-0 mfodzfońca i 
w okrutny sposób swq macoc~, mlal przez psychjatrów. Jeżeli lekarze orzek- cy goście poei.ada4l\ kwity n.a opłacony przedstaiwi go jako nrurzeczooe.go. Lecz 
stana.ć przed wojskowym sadem doraź- ną, że niie jest on za wyin swój odpowde-, 50 groszowy podaitelk. rewńdleoit nti.e dJał wiairy właścicielowi 
Ttym. Tymczasem zaszła z.goła ntiespo- dzia:l1ny, będzie on odpowiadał przed Pa!Il. N. właścdcie·l restauratji, wie- resitaiurraąi i S\PO'l'Ządził protokuł. 
dziewana okolicZIIllość: do wiadomości zwyikłym są.dem wojskoWYttll. dząc, że ~enci kwiitów me posta- Sprarw.a .mad.ad-a się w Sądzie grodiz-
wlaidzy doszło, że Mańikowsiki Jw przed · k1im. Pan N. w da1mym clą.gu upierał się 

~/~1'.{st~~~ił ~1~6~~:bJ~ć si~g~~ ::i~ lllllllllllllllllll1llllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJl[lllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllU:llllllllllllllllllllll1 ~ ; b~ty()~~~:r~~·s:<l 
utkwiła mu w głowie t dotychczas nie iechlalk ska.zał właściciela restauracji za 

zosw~:zi:!~iego sfaoo rzeczy głowę Nieście pomoc najbiedniejszym :=::;~~JO zł. k&ry z 

Mafrkowsk1iego z:baida'!lo przy PomOCY 

,;~ .. :j:' .. JT~. :'·R:~~'.~ '.~', 
·1Jl l:„'I ··· •. U 
. ·/~~~- ·>.Y·:t-::'· >. ·· ..•. jf:. 

:~I >·:, : I i:I ; 1·· I I ,:. ,.-~ 
Cenv miejsc: I seans 54 t 85 gr., nast. 

85 itr„ 1.09 I 1.30. 

OSTATNIE 2 DNll 

ANNV -ONDRA 
w najnowszej komedjl p. t. 

,,MISS FLORA'' 
Passe-Partout prócz urzędowych nlewdne. - Sala dobrze ogrzana, 

ANONS! Wkrótce PROKURATOR ALICE HORN w głównej roli Jadwiga Smosarska 

... 

Ceoy miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
54. 85 i 1.09. 

11 NARESZCIE!! DZiś PREMJERA! świait-o.w.a w,ntwórnia „Uni'Versail P:iic.tUlt'es C0tp0raitbi" pe~ ~ a1tcy
I dt?ii>eło w weirsiji fram.ous'kiie-0 reżyserjii. RENE STI p.rod. 1934 r. p. t . 
• 

r ~I 
I • • • • I 
11 • • li 

„TESTAMENT DOKTORA MABUZE" 
Fi.ilm o l!llieiz.'W}'lkłyim rozimach.11.1 rea.Li:z.aqji imvtliaisibuin DIOIW'elj, wfoilkdieij ery kiiniemaJto~aiiji ~··· ~ i1wór gen-
jusrza 1tvdlz!ldego. „ Zeniit t echrn:ilkń filLmoiw e-0 „. . 

w rooa1ch głównycli Jim Gerald, Tom Bourdelle i Monique Rolland 
Piotrkowska 108. 
••••••••••••••••m•••••••••••••• I 

NaidJprogTam na;ja1krtua11niieijszy tygod.111iik Foxa„ Passe-partout i bilety wolnego wejścia nieważne. Pocrząitek se.aru;ów o g. 
4-e1. Na piieriwszy &eamis cem.y miejsc zn'i!żone. 

POSZ·Ukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1-2 J>Olkofe, ewent z kiucłmią (W'Yl&O
dY. łazienka pożądane) 

Oferty sub „Kawailer'. 30-2 

I H. szff MACHER 
Choroby „k6rne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·82 

od I I pół - 4, 6--9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

DR. MW. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
Piotrkowska 1 O, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 ~. l 5-9 w. 

w niedziele i święta od 10-1 pp. I 

DR. MED. 

HELLER 
Choroby we11eryczne, moczoOłdowie 

I skórae 

Traugutta 8, tel.179·89 
Przyjmuje od S-11 i od 4-8 wteaz. 
w niedziele od 11-3 Po 'POI. dla pa1i 

oddzieloa POC'Ulk:ahlla. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
8PEC. CHORÓB SKORNY~H Wł!NE· 
RYCZNYCH I MOCZOPl.CIOWYQI 

nAWROT 32. Tel, 213·18 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. 
„~_nled~. I śwłeta od 0-12 w pOł. 

Dr. meCI. 

H. Klaczkowa 
'Ołożnictwo i choroby kobiece 

Pofrkowska 99. 
tel. 213-66 

orzyjmuje codzieooie ocl 1~12 
t 5-8 wiecz. 

CENY . LECZNICOWE 

Chorzy na RUPTURY, SKRZYWIĘNIE 
krEtgosłupa i różne kalectwa! 

POMOC I SKUTEK BEZ 
OPERACJI! 

Ruptury iakoteż kalectwa nie wol
no zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo niebez-

• pl~ne. RUPTURA staje sie wiel-1 
ka Jak glowa ludzka i spowodo- ( 

· wać może śmiertelne powikłania 
kiszek. Specjalne lecznicze ba -
daże ortopedyczna gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie nalnie 
l>ezpi-eczniejsze ruptury u meż-

. . czyin, kobiet i dzieci bez operacji. 
Na skrzyw1~me k ęgosłupa, przeciw tworzeniu sic gar
bów i gruźhcy ko~ci lecznicze gorsety ortopedyczne. 
Dla ~krzYWionych nóg, plaski·ch i bolących stóp wkłady 
ortopedy.;:zne. Sztu.::zne nogi i ręce. Na obniżenie t•Jłąd· 
lra 1 kiszek lecznicze f!.andate brzuszne. 

Zakład Ortopedyczny 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Lódt, al. Wólczańska Nr. 10, front, parter. tel. 221·77 
UW AGA!: Od dnia 1 września 1933 r. przyjmuje tylko 
osob~cłe. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 
przyjmuje. Osobiste zjawienie sie chorych jest ko-

n;eczne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Na tcm mieiscu wyrażam moje serdeczne podzię
kowanie wieilkiemu S11>ec!aliście WIP. Dyr. J. :Raopaporto
wt w Łodzi, ul . Wólczańska 10 za umiejscowienie mi cał
kowicie Pl'UIPUkliny mos'Zl!Ilowei. na którą bardzo dlilligo 
ci~iałem. Dztś dzięki założonemu b~n<lażowi Jego me
tody C2mle si~ bardw do!Jrze i jestem zdolny do pracy, 
Poliecam Oo gorąco wszystkim cier,piąicym na prze-
~me. (-) A. Mlchałowlcz, 

CBOR. KOBIECE I AKUSZERJA , 

Zgierska 11, 
tel.~. I 

_ PrzYJm. od 4-8 w. 30-2 

DR. MĘD. 

l. RDftDUifJftOWI 
CHOROBY. DZIĘCI 

Pomorska rtr. 7 
tel. 127-84 

pnyfmuie od 4-7-eJ. 

Blaoszki. 

Los z najpopularnlejszej kf>lektury 

s. Passier111an - Piotrkowska 13 I I Cl 
11rzwn •• • . 
111111on 

Ciągnienie l·szej klasy - 18 lutego 
C e n a twlartki losu 10.- złotych 

Matki! 

Dr. med. 2-30 

DR. MED. Dr. JU-~ 

b BBRPIAn w. eAL1cKA 
I POWRÓCIŁA 

Speclallsta chorób weuerycmycll, ul Piotrkowsl<a 200 
skórnych I moczot>lcłowydt • 

Ceglelnlana 15. róz Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

TELEP. 149-07. Choroby skórne I wencn·c:mc "f( 

Przyjmuje od &--11 rano I od .(-8 orzylmule wyłącznie kobiety i dt!ccl 
wlecz., w niedz. i świet.a od 9-1-ef. · od I do ił I od 7 do R-oi 

CENY LECZNICOWE. LEC· IMł )~ 
I DOKT6R „ ~&Qł#1 

I Wołkowyski o!~~!r~!~~~~ 8-~~~::z. 
PRZVJMUJA LEKARZE SPECJAU SC! 

Cegielniana H2 4, ctt0Rvcnc~~~łi~:1cn sVi:· 

chor. wen~~~~~'!w'!,6
2.!.~"'c'!:~,c1owe Porada 3 zło~e„ 

Przyjmu~ ~~ :~Ti 5-9 . Dr. M~D. 
w NIEDZIELE , SWIĘTA OD 00· l\I Kop"i nt:BI! i.)~ ~.; ·: 

DZINY 9-J.eJ. 1 IJ fi U ~ ~J ·:;~ , 
R_UTYNOWANY buchalte~ sporządza CHOROBY WEWNĘTRZNI: 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, Gd ,,, k 

37 Umiarkowane wYt1agrodzenie. Dzwo- ans a 
nić 243-77, od 2-ei do 4.-el oraz od 8-ci 
wieczorem. :Eei. ~-SS. ~}mu.i~ 7--8 wieczór. 



Jak rozgrywane bedą mistrzostwa 
piłkarskie okręgu łódzkiego we wszystkich klasach 

Wladze Ł. O. Z. P. N. przygotowały I e) grupa kaliska: 1) Legja (Skalmie- sce w poszczególnych grupach wcho
JUŻ projekt rozgrywek na okres elimi- ; rzyce), 2) Sztern, 3) Orlę, 4) Makkabi dzą automatycznie do kl. B. 
nacyjny do dnia 15 lipca 1934 r. Odtąd 

1 
(wszystkie drużyny z Kalisza), 5) TUR. Zaznaczyć wyPada, że w grupie to· 

nie będzie już na walnych zgromadze-
1 
(Turek). maszowskiej podokręg tomaszowski 

niach Ł· p. Z. P. N. wniosków o pozo-
1 

Drużyny zajmujące pierwsze miej- ma prawo utworzyć podgrupy. 
~tawieniu w tej czy innej klasie zespo-
łu, który według regulaminu rozgry-

~l~~ ~~~~nn~~a~;d~i:1actTaf~~~j" ż:'d~~~ Rozmaitoścl z całego świata 
żyna sPadnie przed 15 lipca a jak wie- j 
my walne zgromadzenia odbywają się 1 W druigim d111iiiu łyżw.la•rslcich mt- jektowal jw dokładny ter!l'hflnamz 
w miesiącu styczniu lub lutym. strzostw Eu•ropy w jeź.d!zlie szybkiej w igirzysJk oliJmpi1jsld1ch 1936 roku, krt:óre 

Postanowienia przejściowe na okres liam~r rozegirano biegi na 1500 i 10.000 odbędą się w Berl..ilnie. 
eliminacyjny do dnia 15 lipca 1934 r. metrow.. Zgod1rufo z kailen1c!JairzY1kłiem tym uro-
Jirzedstawiają się następująco: W b1eg;u na 1500 mtr. ZwYclętył czystość zakończeniia - 16 sdel1Pt1Ji,a.. 

Sta:ksrud 2 :21,4 sek., 2) Thwnberg Zawody. leklrnatletycZit11e trwać mają 
KLA~A A. , . 2 :21,6 sek„ 3) Balaingmd (Sz.wecja) - od 2 do 9 sierpnia, turniej hokeja ziem· 

. Rozg~ywk1 prowa.dzo~e będą w J~d 2 :22,l sek. nego - 2-14, piłka ręc:ma - 2-14, . 
peJ gru?ie przr stame . liczebnym lO-m W biegu na 10 ldm. pierwsze mie!· piłka noŻ1!1a - 2;-15, pięqidbój ~ CJ:ec~ ~ondełka - słowiańs~ .mistrz 
Klullów · 1) U mon~ Tourmg, 2) S. K. S„ sce zajął zawodnti1k austrjaaki Stiepl w czes,ny - 2-7 Pod111oszende cię.żarów łyżW'larSki, przesyła pe>zdrowienta dl.-i 
.1) W: K. s., 4) .W~dzew, 5) Ł. T. S. O„ doskonałym czasie 17 :29,5 sek. przed - 2 i 3, żeglar~two: 2-14, wlo§lairstwo Czytelników ,,Expressu„. 
6) Wima. 7) Kahsk1.K S., 8) Ł. K. S„ 9) ·ai:!strjakiem Wazu·lek 17:35,3 sek. i nor- - 7-15, zapa:sy - 4-9, szennl·erika --------------
Hakoh, .10) Makk3lb1. , . . wegiem Staksrnd _ 17:42,2 sek. _ 5-15, tenis _ 5-12. strze1ainie _ .lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllV 
. Druzyna, ktora ~ koncoweJ tabeh W klasyfitkacji ogólnej pierwsze miej 7-9, !kolarstwio: 7-9, Qlywailllie: 8-15, 
1.ozgrywek u~yska I?Ierwszą lokatę - sce ~dobył Statksrud - 195.44 pkt. boks - 10-15, g'imnasfyka - 10--14, 
rcprezento~a.c będz~e. okr~g w z~wo- przed Stieplem -· 191.16 plkt. i Waw.1.- zawody hiiipipicźne - 11-16. 

Absolwenci jadą 
do Poznania dach ~ \~e.Jśc1~ ~o i:1g1 PanstwoweJ lub klem. •• 

w razie JeJ zmes1ema - w zawodach o •• N 11..1 * ·W --. .J·!ChoA-ft-- .,.,,_t... 0tę 1• ,..,;_.J . ...!,.1ę 
· p l k" • ajvdiższe posiedzende Mit..Azyinaro, WllUi ~ ""'o ,..,. ... ~ 

mistrzostwo o s 1. W ..i1. S z d ~:,"'"<'li- 0.J11..._....iĄ ...:.ę w p ........... „ .... ~~· t;-,ałow"' me"'"'-proicNtowa'llym przez tany je- 1owego Korni'tetu OHmpijs~..,_~o odlbę- u~ .... ~ ...... ~„ nllJ ... """"' 

Drużyna zajmująca ostatnie miejsce dnoczone meczu i;>ływaoldm pań Buropa cizie slię w dni1u 16 maja br. w Atenach. w siait.kówik:ę męską o puhar PZGS-u . 
. w końcowej tabeli - spada automaty- -Ameryka, do reprezentacji ewropej- Posiiedzende będzie miało cha,raJkter Na zawody te wyjA?:żd:ża z L<xłizi eł.ro 
-:znie do kl. B. skiej wejdą m!ędizy inmemi: holende11kii uroczysty, jubitleuszowy, bowiem przeid! Ż)'llla .AJbsolwein;tów, która zaijęła w roz· 

KLASA B. Owden i Ladde, oraz angielki - Cooper czteridziestoma laty, w roku 1894, w grywlkach okręgu pierws.ze mi~j.sce 
.Rozgrywki prowadzone będą w 4-ch , i łfardiiing. rwiellkoiei sali paryskiej wbony bairon P.rócz Absolwentów w meczach fina 

grupach Przy stanie liczebnym 21 klu-\ *•* Coulbertiin po raz pierwszy iprokilamował łowyich sia.tkówki mają wziąć udział: 
bów: Niemieck!! Komiltet Olimpijski zapro- nowoczesine i1girzyska dlfan1Pti1i'skłe. AZS (WaTB1Zaiwa), Wa.rta (Poznań), Cra· 

a) grupa łódzka: 1) TUR., 2) I. K P. I p•tk „ coviia, Gryf (Toruń), AZS (Lwów), AZS 

~~ ~~~~l~~i1:L Sokól (Zgierz), 5) Sztern. I arze brnenscy pragną (Wilno) i Jagie1onj~„~iałystok). 
b) grupa pabianicka: 1) Sokół, 2) P. W finałowych mecza<::h w koszyków 

T. c., 3) Burza, 4) Kruscheender, smierzuł ~ie z reprezento,;jq 9'olsfti kę o puhary Triumfu i PZGS-u spotkają 
c) irupa tomaszowska: 1) echja. Zachadnio - morawski okr. Zw. Pil- zek zdecydował się rozegrać mecz miię-o siię w Lodizi: w ~oszykówce. żeńskiej I~ 

2) Koluszkowski K. s., .3) Moszczenicki k<Hskiego zwrócił się do Pol. Związdm dzyokręgowy z reprezerutacją jedlnego- zł-Kiruszeend-~r 1 w kosz:vkow~e m.ęski:er;i 
K. S .. 4) Skra (Piotr]{ów), 5) ifl.cordja Piłk·i Nożnej z propozycją rozegrania palskich okll'ęgów pUkar kich. Ostatet~- ~~ ~ Miumf. Fa~anu są IKP 1 

(Piotrków), 6) (Piotrków) I meczu z reprezentacją Polski w Brnie, nie odbędzie się mecz Sląslk - Morawy · 
d) ~rupa kalłska: 1) Prosna, 2) Strze- w drodze powrotnej polaików z Pragi. w końcu kwietnia luJb na Początku ma- I K ł Th 

lee. 3) Pogoń (Skalmierzyce), 4) K. K. 1 PZP~ jednak, ze w ględiu na prze· ja rb. ~ p • euer 
s. 'J;~~~ct;~· ~~i~~\i:~~ Kvi~~;I~ze miei- ~~~C:~~:rt~~~~~b~ ~i~1~~~::;stS:.0~~~1grn~y spj:::c~~ '~~~ni~ PB~~~~ei~~~~l i Chachlewska W Lodzi 
sce w grupach tworzą nową grupę, l ferty Brna i odmówił. Mor. Ostrawie luib Bratislawie z repre- Jaik s4ę dowiadujemy, w ramach im-
której mistrz wchodzi automatycznie Wobec tego Zach. Morawskli Zwią· zenfacją czeskiego Sląska liulb Słowacji. prezy łyżwiail".sktej, którą w nadchodzą-
do kl. A. Drużyny zajmujące ostatnie ---:~- cą nJi.edz.ielę organiz;uje łącznie z me-
miejsca w poszczególnych grupach spa • • • • czem hokejowym Łódź - War.szawa, 
ćają automatycznie do kl. c. Bokserzy 01em1eccy Narciarskie m1strzo- Łódzki Kilub Sportowy wystąpi wiocemi-

KLASA c. pragną walczyt z Polską u siebie st wa Mak kabi strzowska para Polski w jeździe figuro-
Rozg.rywki Prowadzone będą w 5-iu . Dzienniki n1·em1'eck1"e donoszą, z·e wThe:ie· unear. łyżwach Chachlewska - kpt. 

grupach. N. . k' Z . k B k k" . W dniach J7 i 18 b. m. odbędą się w 
a) grupa łódzka: 1) Jordan, 2) Kole- iemiec 1 wiąz~ 0 sers 1 z~mierza Krynicy ogórno - żydowskie zawody W popisach mogą wziąć również u-

jowy K S .. 3) Zjednoczone, 4) Morgen- wykor~ystać .wyJazd bokserskle.1 repre: narciarskie o mistrzostwo Zw. Makka~ cLzlia.ł łyżwiarze łódzcy, przyczem zapi-sy 
sztern 5) Naprzód 6) Konstantynowski zentacp polski~j na tournee do Ameryki bi w Polsce. przyjmuje w dalszym ciągu sekre.tarja.t 
K. s. ' ' w maJ1;1 b. r. 1 chce zapropo?ować ro- Zawody obejmą konkurencje naste- ŁKS-u, przy ul. Piotrkowskiej 174< 

b) grupa pabianicka: 1) Rudzki K. S„ ze!lram~ mec~u .Polska. - Niemcy :·P0 pujące: sztafeta 5 x 10 klm. dla senjo-
2) TUR.. 3) Sztern, 4) Makkabi, S) Mak- ~ro~ze . u siebie, w Jednem z miast rów, 8 klm pań, zawody na odznakę P. 
kabi <Tuszyn). mem~eckich. . . . . Z. N., 12 klm. dla seniorów. 9 kim dla 

c) ~ropa Zd.-Wolsko • Sieradzka: Niemcy ~apommeh Jednak. ~e Pol- juniorów, 4 kim. dla młodzików. 
l) Sokół. 2) Z. T. O. S„ 3) Makkabi, 4) ~ka dysponuJe własny!ll portem I że w~ Zgłoszenia przyjmuje do dnia 12 b. 
TUR, 5) Sztern (wszystkie drużyny ze Jazd n~szych z~wod:iików do .;\.mery~i m. Makkabi w Krakowie, Jagiellońska 
7duńskiej Woli), 6) Sokół (Sieradz), 7) nastąpi . bezposredmo z Gdym, a me Nr. 10. 
Strzelec (Sieradz). pr,zez. Niemcy. 

d) 11?rupa tomaszowska: 1) Brzeziń- ----
ski K. S„ 2) Strzelec (Brzeziny), 3) Po
goń (Koluszki), 4) Siła (Koluszki), 5) 
Makkabi (Piotrków), 6) Hapoel (Piotr
ków). 7) Tomaszowianka, 8) łfakoah. 
9) Młot, 10) TUR„ 11) Strzelec, 12) Z. 
T. O. S. (wszystkie drużyny z Toma
s7,0wa Maz.). 

I• I! I I 11!1 I li! li! !I !111111111111111 fllllll lllll l!llll lllllllHllllllllllllll lllUllllnllllJ 

P.Z.B. sprzeciwia się 
meczowi Warszawa - Moskwa 

Polski Zw. Boksemk,~ oma'W'iat nie
dawno na posiedzeniu za.rządu sprawę 
projektowa·nego mecziu Wairszawa -
Moskwa. który ma się od.lbyć w sitoliicy, 
dnoia 18 marca br. · 

Polsik1i Zw. Boksersą<'i sp.rzeoiwil się 
1rozegrainiit1 tego mecziu, gdyż zdaniem 
jego - wobec nawiązainiia pierwszego 
kontaktu sportowego z Sowietami -
r.aj1pierw odbyć się witnmo spotkaniie 
Polska - Sowiety, które&ro termi1n pro
jektowainy jest ipo powrocie naszej re
prezenitacH z Amenili 

Rosenbloom nadal 
mistrzem świata 

W poniedziałek odbył sie w Miami 
mecz bokserów zawodowych w wadze 
półciężkiej o mistrzostwo świata, po
między posiadaczem tytułu, Maxle Ro· 
senbloom, a Joe Knight z Kairu. 

Mecz zakończył się wYnikiem re· 
misowym, wobec czego tytuł mistrzo
wski zatrzymał Rosenbloom. 

Walne zebranie 
P.Z.L.A. 

Doroczne walne zr;romadzenie Pol
skiego Zwią~ku Lekkoatletycznego od
być się ma w dniach 10 i 11 b. m. 

Czołowi łyżwiarze 
Polskl I Czechosłowacji w Wllnle 

We Wltorek, bawili w WUn!e czoło
wi łyżwiarze figurowi polscy i czescy, 
a mianowicie: Miksowa, Jarci. Hainz, 
Czorówna, Bzdokówna, Chachlews.ka, 
Staniszewski, P. Breslauer i kpt. Teuer. 

Popisy wypadły nadzwyczaj udatnie 
i wywołały ogromne zainteresowanie 
publicznośd, która przybyła na tor lo
dowy w parlku sportowym im. Żeligow
skiego bardzo licznie. 

Dziś, w środę, powtórzenie popi
sów. 

Popisy łyżwiarskie 
w Helenowie 

W sobotę, 10 b. m. zebranie rozpo- Szczegółowe sprawozdanie z popi-
cznie się o godzinie 17-ej, a nazajutrz sów łyżwiarskich odbytych w tteleno
o 10 rano. Obrady odbędą się w lokalu wie ukaże się ze względów technicz
Z. Z. przy ul. Wiejskiej 11. nych w jutrzejszym numerze „Expres-

su". 

Mistrzostwa hokejowe 
świata w Medjolanie. 

Wyniki wczorajszych meczów. 
Medjołan, 6 lutego. 

(Teleiram własny) 

W dniu dzisiejszym w dalszych roz
grywkach hokejowych o mistrzostwo 
świata w Medjotanie, wyniki meczów 
były następUjące: · 

AnglJa - Belgia 3:0 (0:0, 2:0, 1:0); 
zasłużone ZwYcięstwo Angljł. 

l(anada - Francja 9:0 (4:0, 5:0, 0:0) 
Kanadyjczycy mieli ogromną pv,e. 

wagę i zademonstrowali szereg pięk· 
nych kombinacyj. Większość bramek 
zdobył dla zwycięzcy Scarive. 
Ameryka - Czechosłowacja 1:0 (0:0, 

1:0. 0:0). 
Mecz b. ciekawy zakończył się po 

zatarte) walce zwycięstwem lepszego 
technicznie zespołu U.S.A.; ZwYCięską 
bramkę strzelłł Nilson. 

Włochy - Węgry 0:0. 
Ora b. ostra, chwilami brutalna, przy 

nosi wYnik bezbramkowy. 

nu1111111i111111111111111i1111111111111111111111 11 1 11 11 1111 11 1 111111111111111111111111m~ 
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NOWY PREMJER FRlANCJl WOBEC 
PRASY. 

W dniu ustąpienia rządu Chautempsa, w Paryżu miały miejsce poważne rozruchy. Z lewej widzimy aresztowanych de
monstrantów, z prawej - spalony kiosk gazetOWy. 

Nowy premjer Francji Dal.adier, uckiela 
pierwszego ~ przedstawicielom 

prasy. 

STREJK TAKSóWEK W LONDYNIE. 

Po strejku właścicieli taksówek w Pary
żu, zastrejkowały również taksówki w 
Londynie, Wzdłuż wszystkich ulic, któ
remi udaje się zazwyczaj premjer Mac 
Donald do parlamentu, wywieszono pla-

katy z postulatami szoferów. 
Oto pierwsze zdjęcie jakie nadeszło z Indyj, z terenów dotkniętych katastrofą 

trzęsienia ziemi, Zupełnie zniszczone ulice miasta Honghyr. 

Pułkownik Bałista, bohater rewolucji ku 
bańskiej, który z prOstego sierżanta a
wianisował na dQwódcę annji., sfotografo-

wany w toWarZystw.ie tony i dzieci.. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

4porof 
Mł·ody u1rzędn~k, Gustaw Tyd, właś- spóźniać! 

nie zajadał z apetytem ś-niadani'e, gdy - Będę z pewnoscrą pU111JkJtu1a1:na. 
w jego pokoju bimowYm zadzwonił te- A więc do zobaczelliia ! - powiedziała 
lefan. wesoło i odłożyła słuchawkę. 

- Czy pa111 Tyil? - odezwał się ja- Oustaw 1U1śmiechnął się trirnrnfująco i 
kiś dźwięczny glos:ilk ndewieśoi. wyjął z krieszeni małe lusterko. 

- Ta:k jest - odpaTł młody iUJrzęd- - Podobam się kobietom - powie-
nilk. idzR.ał do siebie półgłosem. - Nie utlega 

- Czy ma pa'fl parę chwłtl czasu?- to żadnej wątpliwości. Cieil?'awe, jaJk wy-
pytała da:lej niewiasta. gląda ta niewiasta. W każdym raziie jej 

- Mam. A kfo mówi? odwaga i' pewność siebie ikaż,demu mo-
- Chciałam panltl zaikomU1tJJitkować, głylby zaimponować. 

że pan mi się strnszin:ie JPOdoba. I to już O godzin!ie piątej :Po pot.udni1u czato
od dłuższego czasu. Spotylkam pana wał }1.tż przed ldnem, spog-ląidając wwaiż
C'zęsito na urJicy, Patrzę na pana, a:le, nie na wszystk•ie, pnzechodzące chodnd>
niestety, nie chce Pan 111a tn111Jie zwrócić kiem kobiety. Żadna jednak z nich n1ie 
żadnej uwagi. Dziś wreszqie zdobyłam zwróciła nań uwagi. 
się na. odwagę i zardzwondlam. Na1gle uij ·rzał jakąś młodą, pirzystoj-

- Ba1rdzo mnie to cieszy - roze- ną d e'1egairicko ubraną osóbkę. 
§.miał sif; Gustaw. - A jak pan·i• się na- - Gdyby to była ta - pomyślał -
zywa, jak pa11ti wyigląda? miałbym doprawdy pie:kieln.e szczęście . 

- To wszystko pióźniej - brz.miała OttJisitaw wJdoc2Jnie urod!zi'ł się pod 
()d'powiedź. - Gdy się spotlkamy, po- szczę§liwą gw.i:azdą. Gdyż właśnie ta 
ariem pam bardzo wiele o s()bie. czairuijąca osóbka, l\lJŚ'll1!ieohając s•ię doń 

- A kiiedv się spotlkarrny? rozrkoszinie i nieśmiało sze1P111ęla: 
- Choćby dzi<siaj. Jeśli pantu ozas - To właśnie ja. Spóźrniłam się o pa-

pozwohl, to proszę na mnde czelkać przed rę mLoot, afo chylba pan mi to w-y1baczy, 
kirnem „Sty1lowy", o godzitrde si'Ódimej pan.ie Qiuistawie, prawda? 
wieczorem. Podejdę do pania, bo prze- - Afoż OCZ'Y'Wliśde, oczyw:iście - od
ci'eż znam pana d'oskona:le :z w!ildzein~a. I parł, kłanitając sdę 'lllisko. - ·Na tak cza-

- ~wietnłe ! GUldowniie ! - zaJW!Olałl rują cą lkoibi'etę potrafitbym nawet pół 
młody urzęd1111iik. - Pros:Zę się ty11Jk0 me dniia czekać. · 

I - W:idzę, że pam potrafi praw~ć \kom- glą1diają1c Gtu1stawowi ik:lllS!Ząco w oczy.
pl:iitneinty - uśmiechnęła się. - Należa- U mnie jest bardzo Qiicbo d1 przyitmllini:e. 
loby jednalk teraz Pomyśleć, oo zrobimy - Ależ z niai~ rozikooz.ą! -
z taik ciekawie rozipoc1z'YJllającyrn się zawołał GU!sitaw. - Ten pl·ain jest istot-
wi'eczorem. nie bez.konllruretJJCyijiIJfY1! 

- Życzenie pa'l11i jest ó1a mnie roz.- I po ahiwtFI:i jm mlkin~l'r taiksóWlką. N:ie-
kazem. wiasfa podlaila swój aidlres szoferowi. 

- Doskona·Ie, to 1'1.llbię. Przedewszy- Po dzfosii.ęciu mimlultach młodia para 
s1ik1iem więc pój.dziemy dlo lldna. a póź- j111iż wchodzd!ła do ni'e'Wlielkiieg'O miesz- _ 
niej ... - 1l!śmiechnęfa się zagadkowo, me kainlka. 
koń1cząc z;dainia NtiewliaJStaJ pOlzostavma GUJsitawa sa-

Gustaw oczywiście ku.pił najdroższe meigo w sYIJ)i1ai1ltlli, 1a sama weszta db są-
bHety. siedrlli•ego pdkojltl'. _ 

fi,Jm był dość ainteiresujący. Młody I nagle, jakiby z IPOd zie.ml wY!l"Ósł 
urzędirnilk wolał jednak spoglądać ina swą przed Gluis.tawern jaikli!ś mę.żczyZ1TI.a. 
towar:iysZ!kę, ni'ż na ekrnn. Gdy chaiał - Naireszcie slPOtka!lfuśmy się, parnie 
ją oibją3 (w loży prócz nich ni~e byto ifl!~- Tyil - zawołał, zaqiera:.i1ąc ręce z radoś
kogo), odepchnęła: &'O leklko i pow.ie- ci. - Od czrt:erech miesięcy IIlde mogłem 
dizfała: paJil!a złaipać. Od'Y! ZW111lcaitn się do dlo-

- - Drogi !Pa'11tire Ou1s1tawlie, 'llli'eoh ma !lllUI, mówią mi, że ~ ieist w_ biluirze. 
pain ll1tie pi-zeszikadiz.a. Barid~o $ię cieis:zę, Odlyi p!'Zychodzę do lbilll!ra, pow:iadają, że 
że paoo się podlobam, a1e p·rzecież teraz ~airi .wyijechail. J<i~l}lkal!Qrotnie j~ :zaJU!Wa
mie jest czas na amory. Zostawmy to zyłem paJlla.na utl!i.cy. ,Ale za !k~ir~
na ipióźn~·ej. rem wskakiwał 'P3lll do tiramwaa11.11 .r ltllie 

Ou1Staw musiał się wlięc uzbroiić w mogłem pain~ pJ.'IZ'Y'trzymać. Pan mnie 
cierpliwość. Osta!łeczniie przecież sea'111S chyba pozinałe, prawda? 
w ikiimie nde trwa tak dtuigo. A pómi.ej... - Poz111aJę - wytbetikotal Oustaw. 
N~e uilegało wątpbiwości', że póŹindej zdo- -:- To . doslkona~:e .. Przyzna IPaJI11 Clh~ 
bęldlziie. tę czarującą !kobietę. ba, ze w ~ość d~y. ~ ~-

ok t ~~A· • d . . ... . . lem ipaioo do złozema mi! Wl~. MoJa 
, • • 1~ o ~vu:zu~y zrew.uą.L~J ;\V\l·ecizorem żona dloslkonaile · UJmlie załatwiać takie 

0J)IU1sc1h wreszcie gma:Ch . kimowY. . . . sprawy. [1 sprowadlzib j\lllŻ tut llllfejidnego 
~ Te~~z ohyba p6Jdz1emy do JakileJś gośda. A!le Pl1Ze'Jd'Zmy do rzeczy. JeśM 

restmracJ1, prawda? - zapropOll\Ował pan zairaz me zapłaci: za! apairat ·radjo. 
CJ1U1staw. . · lwy· który pan U! rnaJ.li'e !kbtvil wzoo cz.te

- A czy '111ie lepiej- byłoby pój1ść do rema miesiącami, to pana: stąidl IIllfe wy-
m'l11ie ?' - S!DYltała młoda '111iewiiasta, spo- puszczę! · · 11. 
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